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P r e n u m e r a t a  m t e j i e o w a :  Pny odbiorze w ekspedycji
1 .80 Z ip .  w agenturach miejscowych miesięcznie 1,85 Z ip . ,  przez, 
pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję naszą 2,05 Z ip . ,  wprost na 
poczcie Inb n listowego miesięcznie 1 1 . .  Z ip . ,  dla W. U. Gdański 
8,5 Gnid Gd. r— pod opaską w Polsce 9 ,50 Z ip . ,  do Gdańska 4.00 Gu'd. 
G<L, do Francji 18 fr., (z wysyłką co 3-gi dzień 14 fr). do Anglji 5 shil 
lo Stanów Zjednoczonych 80 cent W razie nieprzewidzianych wypad
ków, jak strejkl, przeszkody techniczne 1.1. d. prenumeratorzy nie mają 
prawa żądania niedostarczonych numerów, lab zwrotu prenumeraty.

Rachunek  b i eżący :  Bank Powiatowy dradzlądz, Bank Związku 
fpdłek Zarobk., Daozlgar Prlrat-AktJenbank Gdańsk I Orudziądz, P. K. 
K P. Grudziądz — Konto czekowe: Odańek ar. 1980. Konto pocztowe: 
Kaaa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201192. Miejsce płatności 
wykonania Oradzlądz.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wyeokosci milimetra w dziale ogioaze. 
alowyne aa stronie 8-lamowej 8 groszy w dziale reklamowym na 
stronie 1-3 tam. przed tekstem 80 groszy, wśród tekstu 35 groszy za 
ełrtem 28 groszy dla W. M. Gdańska w.ersz m/m. 8-łam. w dziale ogł- 

010 Gnid. Gd., wiersz m/m 3-łam. przea tekstem 0,66 Guld. Gd., w tekście 
0*40 Gnid. Gd., *a tekstem 0,31 Guld Gd., dla Niemiec dochodzi 50»/» ned- 
zytki dla raazty zagranicy 100*/» nadwyżki. Za tłomaczenla 20 proc. 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne. — Administracja ule 

przejmuje Odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń,

\ v  Rękopisów nadesłanych nie zwraca aię. V  V  V

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-te) do 1 I-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje §d godz. Il-te) do 12-tej w południu.

ttedakcja I Administracja 
Groblowa 27/29. Grudziądz, środa, dnia 23-go lipca 1924. Telefon nr. 50 i 51.

K onferencja  londyńska.
Komunikat urzędowy. — O pożyczkę 809 miljonów dla Niemiec. — Uchwały pod

komisji. — Konferencja głównych delegatów.
Paryż, 21. 7. (P A T ) Radiostacja paryska rozesłała w  

twiąziku z konferencją londyńską następujący komuni
kat: Nigdy układy międzysojusznicze nie odbywały się 
w  atmosferze bardziej serdecznej, nigdy też szczere 
wzajemne zrozumienie się nie ułatwiało bardziej dysku
sji Herriot wyraził się z najwyższem uznaniem o trosce 
o sprawiedliwość ze strony delegatów brytyjskich, któ
rzy ooraz lepiej zdają sobie sprawę z moralnych pobu
dek polityki francuskiej. Premjer podkreślił z przyjem
nością fakt podkreślenia przez prasę angielską umiarko
wania propozycji francuskich. Herriot czuje się szczęśli
wym, że opinja angielska wie, iż delegaci francuscy 
przybyli do Londynu przejęci nowym duchem, ponieważ 
podjęte dzieło jest bardzo trudne do przeprowadzenia 
tak, że nie można byłoby dokonać tego nie mając zaufa
nia do dobrej woli Francji oraz do jej dążenia do zgodnej 
współpracy międzynarodowej dla pokoju.

Londyn, 21. 7. (PA T  ) Przewodniczący delegacji an
gielskiej, francuskiej, amerykańskiej, włoskiej i belgij
skiej odbyli dziś z rana naradę, przyczem dyskusja to
czyła się głównie nad obmyśleniem środków zapewnie
nia powodzenia pożyczce 800 miljonów marek złotych, 
która ma być udzielona Niemcom. Niektórzy delegaci 
domagali śję udzielenia dodatkowych gwarancji na ko
rzyść ewentualnych wierzycieli Niemiec.

Lppdyn, 21. 7. (PAT.) Podkomisja komisji obradują
cej nad sprawą ewentualnego uchylenia zastawów, po
siadanych przez sojuszników uchwaliła na dzisiejszem 
rannem posiedzeniu, że Niemcy winny wypełnić 5 wa
runków, które były ustalone 15 lipca przez komisję od
szkodowań. Wypełnienie tych warunków uważane bę
dzie za dowód wystarczający woli Niemiec wprowadza
nia w  życie planu, proponowanego przez rzeczoznaw
ców. Sojusznicy ze swej strony powzięliby następujące 
postanowienia: 1) pizywrócenie władzom niemieckim 
atrybucji odnośnie życia ekonomicznego na terytoriach. 
Pozostających obecnie pod okupacją; przywrócenie to 
odbędzie się w  granicach, przewidzianych przez traktat 
wersalski zgodnie z decyzją wysokiej komisji między- 
^iuszniczej oraz w myśl raportu Davesa; 2) kopalnie 
oraz zakłady przemysłowe, znajdujące się obecnie pod 
zarządem fiancusko-belgijskim zostaną zwrócone prze
mysłowcom niemieckim; 3) M. I. C. U. M. będzie zli
kwidowana; 4) przywrócenie swobody krążenia na te
rytoriach okupowanych oraz zwrot zasekwestrowanych 
majątków.

Londyn, 21. 7. (PAT.) W  drugiej podkomisji obrado
wano nad sprawą ewentualnego przekazania zarządu 
kolejowego w Niemczech władzom niemieckim Rze
czoznawcy angielscy nalegają na konieczność przywró
cenia jedności zarządu kolejowego w Niemczech przed 
ogłoszeniem subskrypcji na pożyczkę niemiecką. Fran
cuscy oraz angielscy rzeczoznawcy kolejowi przedłoży
li dziś po (joludniu opracowane przez nich warunki tech
niczne, związane z ewentualnem uchyleniem francusko- 
belgijskiego zarządu kolejowego oraz przekazaniem kolei 
żelaznych władzom niemieckim.

Londyn, 21. 7. (PAT.) Cilówni delegaci alianccy na 
konferencję Mac Donald, Herriot, Theums, de Stefani i 
Kellog zebrali się dziś rano dla narad nad ogólnymi re
zultatami prac komisji. Obecnie pierwsza i trzecia ko
misja konferencji wypracowały już odnośne referaty. Co 
się tyczy komisji pierwszej, to wysunięta tutaj propo
zycja przez delegata amerykańskiego wpłynęła decydu
jąco na osiągnięcie ostatecznego porozumienia, które 
wobec tego stanowi pośrednią między propozycjami 
zgłoszonemi w tej sprawie przez delegata angielskiego 
Snowdena i delegata francuskiego Peretti della Rocca. 
„Times“ pisze, że w  zakresie spłat reparacyjnych obok 
funkcji delegata specjalnego, którego stanowisko prze
widziane jest programem ekspertów, występować ma 
również z ramienia subskrybentów na i»ży tzk ę  nie
miecką przedstawiciel tych ostatnich. Zadaniem tego 
ostatniego będzie informowanie się o postępie sprawy 
spłat odszkodowawczych. Ponadto do zadań obu tych 
osób należeć będzie również decyzja, kiedy i w jakich 
rozm arach miały miejsoe świadome uchybienia ze stro
ny Niemiec. Przedstawiciele ci zawiadamiać będą ka
żdorazowo o powziętej decyzji komisję odszkodowań, w 
której w wypadkach podobnych zasiadać będzie również 
de'egat amerykański, posiadający dla spraw tych prawo 
głosu. Po otrzymaniu tego rodzaju raportu ze strony 
wspomnianych już delegatów, komisja odszkodowań ra
tyfikować będzie rządom aljanckim w sposób formalny 
te świadome uchybienia ze strony Niemiec. Dopiero 
wówczas rządy alianckie zadecydują o charakterze i 
rozmiarach sankcji, jakie w  wypadkach podobnych za
stosowane będą względem Niemiec. W  wynadkach — 
zresztą mało prawdopodobnych — braku jednomyślno
ści w  tym względzie, rządy alianckie stosować będą za
łącznik drugi części ósmej traktatu wersalskiego, przy
czem rządy życzące sobie tego mogą w  tym wypadku 
podjąć akcję niezależną.

Z ruchu Chrześcijańskiej Demokracji na G. sląsku.
Katowice, 21. 7 W  niedzielę rano przybyło do Ka 

towic kilku posłów sejmowych Chrzęść. Dem. z wice
marszałkiem p Gdykiem na czele. Przed południem 
odbyła się pod przewodnictwem r>os. Korfantego wspól
na konferencja posłów Chrzęść. Dem. z Sejmu Rzeczy
pospolitej i Sejmu Śląskiego, wraz z Zarządem W oje
wódzkim Chrzęść. Dem. oraz delegatami Chrześcijań
skich Związków Zawodowych. Przedmiotem obrad by
ła sprawa obecnego przesilenia gospodarczego na Ślą
sku i przedłużenia dnia pracy. W  południe odbył się 
wspólny obiad, na którym wygłoszono szereg przemó
wień, popołudniu zaś odbyło się w  różnych miejscach 
Województwa Śląskiego 16 wieców robotniczych zwo
łanych przez Związki Chrześcijańskie, na których prze
mawiali posłowie sejmowi. Na wszystkich wiecach po
wzięto następujące rezolucje:

1. Zebrani protestują energicznie przeciw systema
tycznemu wykluczeniu przedstawicieli Chrześcijańskie

go Zjednoczenia Zawodowego przy pertraktacjach z 
Rządem Polskim;

2. Żądają od Rządu Polskiego, aby praw robot
nika polskiego nie wydawał na łup niemieckiego praco
dawcy i dlatego stoją silnie na stanowisku utrzymania 
8-godzinnego dnia pracy i protestują przeciw obniżaniu 
obecnych zarobków;

3- Domagają się szybszego uchwalenia ustawy kas 
emerytalnych w hutnictwie;

4. Wzywają Rząd, żeby przedsięwziął krok! do 
ulepszenia i potanienia żywności na G. Śląsku;

5. Wzywają Rząd, by przyspieszy! prace przygo
towawcze do nowej ustawy górniczej jednolitej dla ca
łej Rzeczypospolitej.

W  poniedziałek posłowie zwiedzają zakłady prze
mysłowe. Wieczorem odbędzie się pożegnaine zebranie 
w  Królewskiej Hucie.

Ułatwienia dla Niemców.
I^ndyn, 21. 7. (PA T  ) Podkomitet trzeciej komisji 

Bstalił zasady porozumienia warunkującego, skoro tylko 
raąd Rzeszy uchwali ustawy, niezbędne do zastosowaną 
planu rzeczoznawców, to władze francusko-belgijskie 
przeleją na organizację, która będzie określona później 
pobieranie na terenie okupowanym dochodów, które by
łyby zaliczone na rachunek pierwszej raty należnej od 
Niemiec zgodnie z zaleceniami sprawozdania Davesa 
Zamordowanie konsula amerykańskiego w Teheranie.

Waszyngton, 21. 7. (PAT.) Poselstwo perskie otrzy
mało polecenie wyrażenia amerykańskiemu departamen

towi stanu najwyższego ubolewania rządu perskiego z 
powodu zamordowania konsula amerykańskiego w  Te
heranie oraz zakomunikowania, że rząd perski poczym! 
wszelk;e możliwe kroki celem ukarania winnych 

Ożywiona praca komunistów w Gdańsku.
Gdańsk, 21. 7. (PAT.) „Gazeta Gdańska" donosi, że 

w gdańskich kołach komunistycznych panuje znów oży
wiona praca. Partja komunistyczna w  Gdańsku otrzy
mała bardzo poważne zasiłki. Z Moskwy nadszedł do 
Gdańska duży transport bibuły agitacyjnej w języku nie
mieckim, polskim i żydowskim.

Głód mieszkaniowy 
i sprawa robotnicza w  Polsce.

Mowa ks. posła Wóycickiego na Międzynarodowej 
Konferencji Pracy w Genewie.

Panie, Panowie!
Gdy przystąpiliśmy do omawiania drugiego punk™ 

naszego zadania, to znaczy do stosunku, jaki zachodzi 
między mieszkaniem robotniczem, a najlepszem wyko
rzystaniem wolnego czasu pracowniczego, pozwolę so
bie zwrócić uwagę Państwa na szczególne warunki w 
jakich żyje i mieszka po wojnie klasa robotnicza.

Albowiem te piękne projekty, jakie podają tu niektó
rzy koledzy, zgoła nie dadzą wprowadzić się w życic, 
poprostu dlatego, że robotnik, nim zacznie się bawić, 
musi przedtem normalnie żyć, a więc po ludzku miesz
kać- Otóż jx>d tym względem Polska znajduje się w 
wyjątkowo ciężkich warunkach. I Rząd polski dosko
nale rozumie, że ułatwić racjonalne wykorzystanie czasu 
wolnego robotnikowi należy przedewszystkiem przez 
udostępnienie mu wygodnego zdrowego, taniego miesz
kania. Bez polityki mieszkaniowe:, a co zatem idzie, be? 
hygjeny osobistej i publicznej nie można już nietylko wy
korzystać wolnego czasu robotniczego, ale nie można 
marzyć o skutecznej walce z alkoholizmem, hazardem 
prostytucją, z chorobami wenerycznemi.

Mieszkanie dla człowieka jest tern, czem gniazdo dl 
ptaka: bez niego nie może on rozwijać swego normalne
go życia, swych uczuć rodzinnych, ludzkich, społecz
nych. Przysłowie angielskie powiada: „pokaż mi swój 
dom, a ja ci powiem, kim jesteś" (show me your hotne 
and I will tell you, who you are).

Jak przedstawia się sprawa mieszkaniowa robotni
cza w  Półsce ?

Można przedstawić ją sobie przynajmniej ogólnie 
gdy uświadomimy sobie fakty następujące: Przede* 
wszystkiem ten fakt, że rozlegle obszary Europy środ
kowej i wschodniej, zwłaszcza, ziemie polskie służyły za 
poie walki między olbrzymiemi armjami w ciągu sześciu 
lat; w tym czasie na tych obszarach zniszczono więcej 
niż Yc. budynków mieszkalnych. Następni w  tym sa
mym czasie nie wzniesiono prawie ani jednego domu. al
bowiem wytwórcy poszli pod broń i zamiast budować 
rujnowali domy od r. 1914 do 1921.

Dalej w ciągu tegoż okresu ludność nasza zdrowa fi
zycznie i moralnie wzrosła pod względenf Uczebnym — 
Dobrze Państwu wiadomo, że naród r>olskf należy do 
pierwszych w świecie pod względem rozrodczości, co 
zyskało mu przezwisko „narodu, mnożącego się jak kró
liki" z ust najzacieklejszego z naszych wrogów kanclerza 
Biilowa. My tem szczycimy się, jako jednym z tytułów 
naszej potęgi politycznej, ekonomicznej i narodowej. O 
tóż, gdy chodzi o wielki głód mieszkaniowy u nas, to 
Państwo zrozumieją, że wzrósł on niepomiernie wraz z 
dużym przyrostem ludności za ostatnie dziesięciolecie 
(1914— 1924).

I jedno mamy jeszcze źródło, wzmagające od czasu 
ustania wojny światowej mieszkaniowa nędzę: oto do 
odrodzonej wolnej Ojczyzny śc.ągają tysiące naszych 
wychodźców z Rosji, z Niemiec, z Ameryki, zewsząd, do 
kąd tylko zapędziła ich burza wojenna lub pogoń za chie- 
bem. Już od roku 1917 aż po dzisiaj wartkim potokieir. 
płynie ten jx>wrotny strumień wychodźczy, rozlewając 
się szeroko po naszych wsiach i miastach; ale tu brak da
chu nad głową dla tysiącznych rze$z ludzkich!

Przeludnienie naszych miast jest wprost niesłychane. 
Żaden inny kraj nie zna tego zjawiska w takich rozmia
rach- W  żadnym innym kraju sprawa mieszkaniowa 
nie przybrała tak chorobliwych, wprost niepokojących 
społecznie znamion. Czy robi sie co dla zaradzenia te
mu trwóż nemu stanowi rzeczy? - -  Robimy coś nie coś, 
ale znikomo mało w  stosunku do olbrzymich rozmiarów 
tej klęski społecznej.

Pewną ilość domów robotniczych wzniosły po wojnie 
wielkie przedsiębiorstwa przemysłowe, zmuszone jfrzy 
odbudowywaniu gmachów fabrycznych lub wznoszeniu 
zgoła nowych fabryk, zadbać i o dostarczenie robotni
kom inieszkania, inacze’' bowiem ńie miałyby stałej robo
cizny; jako przykład przytoczę ,.Pierwsze T-wó Akcyjne 
Budowy Lokomotyw" w  Chrzanowie pod Krakowem- 
które pobudowało schludne wygodne domy robotnicze: 
inne przedsiębiorstwa czynią podobnie.

Czynnikiem, popierającym skutecznie ruch budo
wlany po wojnie są miasta i osoby prywatne, u nas czyn
nik ten stoi na martwym punkcie. Tylko rząd polski zro
bił zdaje sfę najwięcej, w  miarę swej możności dla udo- 
Stęomenia mieszkania robotnikowi, juśęi rząd jako przed-



*  Ł O S P O M O R S K I 23-g& fipca 1924 f*

łiębtaca. Oto poszczególne mhtfsierstw* pri7  swej or- 
gankecji orfnaeu na wstępie natknęły się na szkapuł, 
którego obejść nie można było: brak mieszkań w W w - 
szawfc zwłaszcza wtrudnia! wytworzenie dobranego per
sonelu- To też każde niemal ministerstwo wszystkiemi 
mOżliwemł sposobami starało się popierać budowę do- 
mów (Wa swych p ra c o w n ik ó w . Sporo zdziałało w  tym 
kaorunku Ministerstwo Pracy, aie najwięcej Ministerstwo 
Kolei, zwłaszcza we Wschodniej i Północnej Polsce; np. 
prezes Dyrekcji Wileńskiej p. Landsberg pobudował w 
okolicy Wilna cale osiedla robotnicze, posiadające różne 
urządzenia kulturalno-społeczne dla dobra robotniczego 
—  zgolą nowoczesne

Nadlto Rząd polski przez czas pewien przyznawał 
duże kredyty spółzielniom budowiano-młeszkaniowym. 
Niestety, wszystko to w sumie ogólnej stanowi mało, co 
więcej wszystkie środki, jakie podaje na zaspokojenie 
głodu mieszkaniowego nauka i praktyka społeczna, u nas 
w  Polsce są niezastcsowalnc.

Np. w  Anglji rząd brytański niemal od chwili usta
nia wpjny za naczelny punkt programu polityki wewnę
trznej brał sobie rozwiązanie zagadnienia mieszkaniowe
go dfa mas pracujących; poświęcił mu wiele badań, na
rad, prób i setki miljonow funtów szt., posunąwszy roz
cięcie tego węzła gordyjskiego znacznie naprzód.

W  Polsće kusić się na co! podobnego dotąd jeszcze 
nie możemy, przedewszystkiein z powodu ubóstwa na- 
saego akarbii i przeprowadzonej świeżo reformy finan
sowej.

W e Francji i w Belgji wiełe czyni w  tym kierunku 
państwo, ale więcej jeszcze kooperacja wspierana przez 
zarządy miast, gmin, jednostek i instytucji społecznych. 
Znane są już w  piśmiennictwie spoiecznem owoce tych 
wysiłków, jakie wydały okolice Brukseli departamenty 
północne francuskie, Lyon, Marsylja, a- i piękne miasto 
Genewa, wykazała w rym kierunku wiele energji i ofiar, 
jak to wymownie podaje broszura z ilustracjami, dopiero 
oo wydana przez Radę nadzorcza Stowarzyszenia Spół
dzielczego mieszkaniowego w Genewie.

U nas w  Polsce, niestety, to narzędzie świetne roz
cięcia kwestii mieszkaniowej, jakim jest spółdzielnia, w 
praktyce nie da się zastosować, ponieważ wobec droży 
cny materiałów budowlanych przy niskich zarobkach 
robotników nie podobna jeszcze marzyć o robotniczych 
Spółdzielniach mieszkaniowych, tembardzicj, że miasta 
są sa ubogie, aby mogły skutecznie poprzeć ten kształt 
spółdzielczości, zaś jednostek dobroczynnych w sferach 
zamożnych, któroby zrozumiały doniosłość sprawy, nie 
posiadamy. Owszem mamy w Polsce sporą liczbę bu 
dowknych spółdzielni m eszkaniowych, ale w skład ich 
webodzą zamożniejsze jednoetla z inteligencji i tniesz 
BSaAsitwa —  inżynierowie, kupcy lekarze, bankowcy, 
adwokaci, wyżsi urzędnicy, profesorowie. Robotnika 
polskiego jeszcze dziś nie stać na to, aby z mizernego 
SatfbUm mógł zaoszczędzić jakieś 200—300 złotych mie- 
Słecznie na ratę spółdzielni mieszkaniowej.

To toż polska klasa robotnicza niesłychanie cierpi z 
powoda nędzy mieszkaniowej, co gorsza, ulega ona zwy
rodnieniu fizycznemu i moralnemu. A wobec takiego 
staną rzeczy racjonalne wykorzystanie czasu wolnego 
pracownjfcmr napotyka a nas na przeszkodę przede- 
wszystktem w  postaci braku mieszkań.

Zdążyłem bardzo jeszcze pobieżnie przejrzeć gnm 
towną pracę w języku angielskim, wydaną w  tych dniach 
przecz M. B. P. o zagadnieniu mieszkaniewem w  Europie 
po wojnie i znalazłem, że dane, dotyczące mej Ojczyzny, 
są zgoła szczupłe, powierzchowne, niewystarczające. 
Rezultatów naszych wysiłków ku naprawie klęski mie- 
^skaoiłowoj nie podano tam prawie wcale.

Naszkicowane tu przezemnie ogólne tło stanu rze 
Czy nłe znalazło w książce skądinąd bardzo cennej, ża 
dnego odbicia.

Wnoszę tedy, iżby Międzynarodowe Biuro Pracy u- 
zapełniło tę naukową ankietę w sprawie zagadnienia mie 
szkatuowego w  Europie przez bardziej rzeczowe dane o 
moim kraju i podało je w  drugim tomie dzieła, które nie
wątpliwie posłuży ku dobru wielkiej sprawy społeczne 
i robotniczej.

Sankcje artykułu 18.
>8 aneksu H do Traktatu Wersalskiego brzmi: 
„Środki, które mocarstwa sprzymierzone będą miały 

prawo przedsięwziąć w  razie dobrowolnego uchybienia 
ze strony Niemiec, a których to środków Niemcy zobo
wiązują słę nie uważać za akty nieprzyjacielskie, mogą 
polegać na zakazach i rcpresaljach gospodarczych oraz 
finansowych i wogóle na wszelkich zarządzeniach, które 
odnośne Rządy uznają za wskazane w  danych okolicz 
aoóolaeh*4.

Aitykał ton znalazł w  styczniu 1923 roku klasyczne za- 
8t0j—wawie. Niemcy nie wn 'osły rat reparacyjnych. ustalo- 
Wch W ppotokófe z mała 1921 r. Komisja rcparacyjna stwier-> 
4> *1 „dobrowolne uchybienie" rządu berlińskiego, poczcm 
Francją na tej podstawie zarządziła okupacje Ruhry. W  Ko
mis# Odszkodwań zasiadają delegaci Francji, Belgji, Angiji i 
'Włoch. Jeśli wytworzy się tam równość głosów: z jednej 
strony Francja — Belgja. a z drugiej Anglia — Włochy, to 
dyryimijc delegat francuski w  charakterze przewodniczącego 
Komisji. W  ten sposób Francja i Belgja same mogą zawsze 
■•decydować o uchybieniu Niemiec. Jest to zresztą natural- 
■efn, gdyż sumy reparacyjne mają na celu głównie odbudowę 
Francji i BelgJL Sama Francja ma uzyskać 51 procent od- 
•riflodowaó.

Ten art. 18 stanowi na konferencji londyńskiej bodaj naj
większa trudność. Obecnie na miejsce planu z roku 1921 
igrzyMaJe nowy plan spłaty odszkodowań, wypracowany przez 
,Komitet Dawesa. Ustala on pierwszą ratę roczną Niemiec 
W  60 milionów funtów sztertmgów, następną na 61 milj., trze 
etą na 60 milj.. czwartą na 87,5 milj.. piątą i następne po 
125 milionów iuntów szterilngów. Zachodzi teraz pytanie 
kto będzie decydował o przyszłych uchybieniach Niemiec i 
4nisie, jeszcze ważniejsze, czy w razie stwierdzenia owych 
■diytaeń, wolno lłedzie jednemu / państw przedsięwziąć owe 
rcpresalją i zarządzenia, o których mówi artykuł 18. czy 
też tylko wszystkie państwa uprawnione będą na przyszłość 
wqfec do ąaukcyj w  tym artykule przewidzianych. Jeśliby

K  S e n a t u *
W am aw a, 21. 7. (PAT.) Przystąpiono do rozpraw

nad budżetem 1924 r. Sprawozdawca generalny sen. 
Buzek (Piast), oświadcza, iż bez dobrej polityki nie mo
że być dobrych finansów, tak samo z dtttgfej strony nie 
może być dobrej polityki bez doorych finansów. Za
granica bowiem mierzy siłę państwa przedewszystkiem 
według stanu jego finansów, siła miJltama przychodzi 
dopiero na dirńgie miejsce. Dlatego jest rzeczą tak wa
żną, że budżet mamy obecnie zrównoważony. Niedo
bór rachunkowy w budżecie wynosi 169 600 000 złotych, 
ale tylko pozornie, gdyż budżet me Ob.jmujc wszvstk: -h 
naszych dochodów i wydatków. Zrównoważenie budże
tu jest zasługa tych rządów, które program sanacji w y
sunęły jako naczelny postulat polityki państwowej, da
lej zasługą Sejinu i Senatu, które stworzyły warunki 
polityczne do sanacji. Specjalną zaś zasługa Sejmu by
ło. iż poskromił waśnie partyine, które przeszkadzały 
sanacji. Z kolei referent analizuje cały budżet, docho
dząc do przekonania, iż ogółem dochody nasze będą o ja
kieś 250 milionów zł. niższe niż Sejm wyliczył, dlatego 
też Sejm. chcąc zachować równowagę, musi dostoso
wywać wydatki do dochodów. Dalej można przeprowa
dzić jesizczc pewne oszczędności w uposażeniu urzędni-^ 
ków, uzależniając Ich uposażenie od stanu cbożyzny w ; 
danej miejsoowośai. Koszta na wojsko, wynoszące 48 
procent wszystkich wydatków — zdaniem referenta. —i 
są również bardzo wysokie, dlatego w następnem półro
czu wydatki te nie powinny być podwyższane. Omó
wiwszy następnie postulaty skierowane pod adresem 
rządu, a dotyczące wykonania obecnego budżetu J re
konstrukcji przyszłego, referćnt kończy oświadczeniem 
że rok obecny, rok ptórwszego budżetu zostanie w  hi
storii jako najważniejszy rok po roku oswobodzenia.

W dyskusji ogólnej w imieniu Z. L. N. zabrał głos 
sen. Zdanowski, który podkreślił, że ustalenie pieniądza 
wskazuje nam, że jesteśmy społeczeństwem bardzo u- 
bogiem. Mówca wytyka upośledzenie rolnictwa i dro
żyznę wyrobów przemysłowych i wreszcie wyraża na
dzieje, że p. minister skarbu i prezes gabinetu bardziej 
niż dotychczas przejmie się przyjętemi na siebie przez 
ustawę skarbowa zobowiązaniami, i na tej drodze klub 
inówcy zapewnia nui współpracę i poparcie.

Sen. Szarski (Chrzęść. Nar.) wyraża przekonanie, że 
udała się narazie tylko sanacja pieniądza, lecz przejście 
z życia, które było pod narkotykiem inflacji do życia 
normalnego dało się odczuć o wiele silniej, niż u naszych 
sąsiadów, gdyż przeprowadzamy sanację własne mi tyl
ko siłami i w  szybkiem tempie. Jednak takiej sanncii

sami nłe sprostamy, dlatego musany w yw o łać  aa««»rdc^
silne przekonanie, że stosunki u nas zmienią się zasadni
czo, aby otrzymać kredyt Pożyczka zagraniczna Jest 
konieczną i pierwszym punktem programu.

Sen. Kórner .(ki. ż yd ) oświadcza, że klub jeg», me 
mając zaufania do rządu głosować będzie przecawłso
budżetowi. . .

Sen. Nowodworską (Chrzęść. Derr.) oświadcza, ze 
klub jego głosowań będzie za. budżetem chociaż copra- 
wda z ciężkiem sercem, gdyż zarówno ustawa skarbo
wa, jak i preliminarz, roją się od niewłaściwości. Mów- 
ca również podkreśla konieczność uzyskania kredytu 01- 
granicznego celem usunięcia obecnego przesilenia gospo
darczego. „ , . . . . . .

Sen. Pasternak (ki- ukr.) oświadczył, ze klub tuto 
gwsować będzie przeciw budżetowi.

Sen Kędzior (Piast) -wyiaża przekonanie, te nvs ma 
zupełnie naprawy skarbu co do budżetu, niema pokry
cia .ponieważ w dochodach Ms część stanowi podatek ma
ją t'sowy, który nie może być dochodem stałym ™a 
osiągnięcia równowagi konieczne są nowe źródła docho
dów. m. in. dopuszczenie wywozu produktów rolnych.

Sen. Prauss (P. P. S.) wytyka rządowi brak zdecy
dowanej wałki z drożyzną i brak ogólnego programu sa
nacji gospodarczej, W  związku z polityką fłrarbową, 
kjub itłówcy skłonny iest udzieUć poparcia p. Grabskie
mu, jako ministrowi skarbu dać mu votum zaufania i 
uchwalić budżet, natomiast skład jego gabinetu unie
możliwia to i dlatego głosować będzie przeciwko budże
towi

Sen. Krzyżanowski (bezpartyjny) uważa, że me mo
żna mówić o stabilizacji stosunków w  państwie, gdyż na
wet decyzja Rady Ambasadorów o granicach polskich, a 
nranowicie o granicy polsko-htewstoej ma być we wrze
śniu wniesiona na sesję Ligi Narodów, o czem się u na? 
zupełnie nie mówi.

Seu. Banaszek (N ,P  R )  stwierdza, że sytuacja we
wnętrzna zmieniła się na korzyść, wyraża jednak obawę, 
czy rząd p. Grabskiego potrafi przeciwdziałać sabotażo
wi przemysłowców i uleczyć bezrobocie żąda w  tym 
względzie większej energii.

Na tem rozprawy ogólne skończono i przystąpiono 
do rozpraw szczegółowych.

Sen. Buzek referował część pierwsza budżetu .Pre
zydent Rzplitej" a sen. Kasperowicz (bezpartyjny) — 
część drugą „budżet Sejmu i Senatu". Dalsze rozprawy 
odroczono do jutra do godz. 4 po poł.

Przesilenie na Górnym Śląsku,
botniczych. W  piątek dn. 18 bm. sytuacja w  przeinyŚłfl
górnośląskim była przedstawiona p. Prezesowi Rad^ Mi-

Warszawa, 21. 7. (PAT.) Sprawa przesilenia czasu 
pracy w hutnictwie na Górnym Śląsku;

Po powrocie komisji międzyministerialnej, która pod 
przewodnictwem p. Wrdomskiego, sekretarza general
nego komftetu Ekonomicznego Rady Ministrów badała 
sytuację przemysłu grónośląskiego, odbyła się w środę 
dn. 16 bm. od godz. 7 do 10 wiecz. w  Prezydium Rady 
Ministrów konferencja pod przewodnictwem p. Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej, Darowskiego z udziałem pp. 
ministrów: przemysłu i handlu, inż. Kiedronia i spraw 
wewnętrznych p. Hubnera, członków komisji międzymi
nisterialnej i przedstawicieli robotniczych związków za
wodowych, w  czwartek dn. 17 bm. od 10% rano do 4 po 
poł. trwały w  ministerstwie pracy i Op. Społecznej nara
dy naprzód z przedstawicielami przemysłowców górno
śląskich, a następnie z przedstawicielami związków Tor

nistrów.
W  wyniku tych narad i w  związku ze sprawozda

niem p. VVidomskrego i wnioskami p. Ministra przemysłu 
i handlu uznano konieczność przedłużenia czass prtcy 
w hutnictwie, wobec czego dn. 18 bm. zostało podpisano 
przez p. Ministra pracy i opiekł społecznej roizporaąttee- 
nie o przedłużenie czasu Drący w hutnictwie górnofflą- 
skiem do 10-Ctu godzin. Rozporządzenie wydane jest ha 
okres 3-miesięczny i przewiduje możność odwołania go 
w  każdej chwili w  razie zmiany obecnej ciężkiej sytuacji 
przemysłowej.

Natomiast przedłużenie czasu pracy w górnictwie, 
czego się domagał Związek Przemysłowców, odmówio
no.

Sprawa likwidacji majątków niemieckich.
ca 1924 r. czynności likwidacyjnych, sprzecznych t  
zobowiązaniami rządu polskiego, ewentualnie zaś z

W arszaw a, 21. 7. (PAT.) W  ostatnim czasie pojawił 
się w  prasie codziennej szereg artykułów, przedstawia
jących nieściśle i fałszywie sprawę likwidacji majątków 
niemieckich. Wobec zobowiązań, zaciągniętych przez 
Polskę przed Rada Ligi Narodów,- należy stwierdzić, że 
w  związku z przebiegiem ostatniej sesji Rady Ligi Na
rodów. zostały przez rzad zarządzone dochodzenia dla 
wyjaśnienia, czy rzeczywiście dokonano po driki 14 m ar-

:a-
kich powodów to się stało i kto ponosi za te wypadki od
powiedzialność. Aż do zupełnego wyjaśnienia sprawy 
wszelkie wiadomości prasowe co do rzekomej odpowie
dzialności poszczególnych osób, c*zy organów urzędo
wych należy uważać za oparte na pogłoskach niepraw
dziwych, a nieraz wręcz fałszywych.

Waraiki pod któremi Niemcy raczą przystąpić fo Konferencji.
Wiedeń, 21. 7. (PAT.) Sann- u. Montags-Ztg.“ donosi skiej ksontrółi nad kolejami żelaznemi w obszarach ołeta

z Berlina, że warunki, pod którymi Niemcy byłyby go
towe wziąść udział w konferencji londyńskiej, są nastę
pujące. Bezwzględna ewakuacja zagłębia Ruhry w cią
gu 6 miesięcy oraz zupełne zniesienie francusko-belgij-

powanych.
Wiedeń. 21. 7. (PAT.) „Som»- u. Mootags-Ztg.“ do

nosi z Londynu, iż na stanowisko delegata niemieckiego 
na konferencję łondyńskq iest upatrzony dr, Meier.

Morderca Matteołfego w  Urugwaju.
Nowy Jork, 21. 7. (PAT.) Według doniesień z Mon- 

tcyideo. jeden z morderców MatteottTego przybył do 
Urugwaju. Policja tutejsza została powiadorr.cina o jego 
przybyciu.

Wielka rada iaszystow6ka.
Rzym, 21. 7. (PAT.) Jutro odbędzie się wielka rada 

faszystowska. Mussolini wygłosi przemówienie o we, 
wnętrznej sytuacji Włoch.

pozostał dotychczasowy usus, to — powiadała Anglicy, —  
Francja byjaby panią sytuacji I mogłaby znowu zająć Za
głębie Ruhry. Wobec takiej perspektywy finansiści amery
kańscy i angielscy nie dostarczą Niemcom 40 milionów Siudów 
(800 miljonów marek złotych) pożyczki, które przewiduje na 
czas najbliższy projekt Davesa dla stabilizacji finansów nie
mieckich. Finansiści twierdzą, żc w  razie powtórnego zaję
cia Ruhry budżet niemiecki straciłby równowagę! oufty nie 
uzyskali zwrotu swojej pożyczki Obok więc pacyfistów bry
tyjskich także anglosaska finaasj sra nacieka na Francje ^  
kierunku rezygnacji z praw art. 18.

Obawy finansistów nie wydają *ię szczere.' Jest prze
cież rzeczą naturalną, żę Francja nie przystąp} lekkomyślnie 
do sankcji z art. 18, gdyż osłabienie gospodarcze dłużnika 
nie leży w interesie wierzyciela. Cekin uspokojenia ftnan- 
sfery zgadza ste podobno na kooptację Amerykanina do Ko
misji Odszkodowań, co .inż przewidywał Traktat Wersal-: 
ski. Ten Amerykanin nk byłby delegatem Stanów Zjedno
czonych, bo Stany Traktatu nie ratyfikowały, ale reprezen
tantem amerykańskich wierzycieM. Na pozbawienie Komjsjl

praw z art. 18. wynikających, Francja zgodzić się nie może, 
bo 1) byłoby to naruszenie Traktatu, i 2) artykuł ten daje jej 
zbyt cenny i skuteczny środek nacisku na Niemcy 1 to tern 
cenniejszy, że nastrój obecny Niemiec dalekim jest jeszcze 
od chęci wypełnienia zobowiązań szczerze i lojalnie.

W  tej sprawie sankcyf tkwi punkt ciężkości narad lon
dyńskich. Niezawodnie 1 Anglia i wierzyciele niemieccy bę
dą w  przyszłości odgrywać rolę protektorów Niemiec. Beda1 
przez palce patrzeć na ich próby uchylenia się od spłaty, 
-obowiązań. Przy ich pomocy i w razie obalenia sankcyj art, 
18 Niemcy obrócą swoje dochody na zbrojenia. (Kontrola. 
Ljg; Narodów będzie pobłażliwsze niż kontrola gen. Nołletu) 
I reparacji nie wypłacą. Przy korzystne] koniunkturze po
targają Traktat na strzępy. Umieją to robić. Jedynie gro
za sankcyj z art. 18 zroupi Niemcy do płacenia. Placgc ttf 
nie beda mogły się zbroić i zmuszone będą prowadzić poli
tykę pokojową, Trzeba Niemcom Odebrać nadzieję obejścia 
•Traktat.* Trzeba fe zmusić do pokotu. Herrtot broniąc art. 
18, broni także Poł ski przed agresywnością Niemiec,



W  »  Wfx* ff?4 r, B  t  O S  P O M O R S K I %

Rada miejska w Krakowie została rozwiązana.
Kraków, 21. 7. (PAT.) Rozporządzeniem wojewody I wierzone zostało p. wicewojewodzie dr. Wawrauscho-

fe «ank 19 lipca br. została rozwiązana krakowska rada wi w  charakterze komisarza rządu,
miejska. Sprawowanie funkcji prezydenta miasta p o  I -—    ... .

Sanacja skarbu w cyfrach.
Ministerstwo Skarbu rozporządziło zestawienie 

(Wpływów z danin publicznych i monopoli w pierwszych 
półroczach trzech lat ostatnich.

Z zestawienia tego dowiadujemy się. że wpływy z 
dasśu publicznych i monopoli w  ple r wszem półroczu rb., 
obliczono W złotych, bardzo znacznie przewyższają we 
wszystkich pozycjach wpływy z tych samych źródeł w  
latach poprzednich. Daniny publiczne w  1-em półroczu 
Ł  1922 dały kwotę 166,9 milj- zł., w  l*em półroczu roku 
1923 kwotę 94,8 milj. zł., zaś w  I-em półroczu rb. 418.7 

«  więc w pływ y z danin publicznych w  I-em pół
roczu rb. stanowią 251 proc. wpływów z r. 1922 i 442 
proc. wpływów z  r. 1923. Jeśli weźmiemy poszczególne 
pozycje podatkowe, to stosunek jest jeszcze jaskrawszy: 
podatki bezpośrednie z wyłączeniem podatku majątko
wego dały w  I-em półroczu 1922 r. 13,4 milj. zł., w  I-cin 
półrocza 1923 r. —  17,4 milj. zł., a w f  em półroczu rb. —
110 mHj. zł. Stanowi to 819 proc. wpływów r. 1922 i 
629 proc. wpływów  r. 1923.

Podatek majątkowy dał w  I-em półroczu 1922 r. 74,6 
m8j. w  1-em półroczu 1923 r. podatek ten nie byf po
bierany, zaś w  I-em półroczu rb. dał on 102,3 milj. zł.
PodzSti pośrednie dały w  !-em półroczu 1922 r. 51,9 milj. 
zł., w  I-em Półroczu 1923 r. 39,4 milj. zł., zaś w  I-em 
półroczu rb. 86,9 mili 2ł. W  stosunku do r. 1922 stano
w i tu 167 proc., w  stosunku do roku 1923 — 221 proc.

Ogółem daniny publiczne bez podatku majątkowego 
Bały w  I-etn półroczu 1922 r. 92,2 milj. zł-, w I-em pół 
roczn 1923 t. —  94,8 milj. zł., zaś w  I-em półroczu r. b.
**-' 3163 milj. zł., oo stanowi w  stosunku do r. 1922 343 
proc., W stosunku zaś do roku zeszłego 333 prbc.

CłM dały w  płerWszem półroczu 1922 r. 12 1 milj. zł., 
w  I-cm półroczu 1923 r. 21.2 milj w  I-em półroczu rb.
79,9 fhflj. zł., co .stanowi w  stosunkudo r, 1922 — 658 
proc., w  stosunku dio roku zeszłego — 377 proc.

Opłaty stemplowe dały w  1-em półroczu 1922 roku 
13*1 ndłj. zł., w I-em półroczu r. z. 15 8 mili.. w I-em pół 
roczu rls. 313 milj. zł., oo stanowi w stosunku do roku 
1932-—  23 proc., w  stosunku do r. 1923 — 197 proc.

Mafteflole dały w  I-em półroczu 1922 r. 25.2 milj. z?.,
W Nsftr pótrocatf 1923 r, 2Q,2 milj.. w  I-em półroczu rb.
33,4 łrifij. ź f„ oo w  stosunku do 1922 r. stanowi 212%, a 
W stosunku do 1923 r. 264 proc

Opfctiy Wywozowe dały w  I-om r*ółroczp 1922 r. 0,5 
m®. t t .  w  Kun półroczu r. 1923 —  0.8 mflj., w  I-em pół- 
Poc w  rb. —  82 mfł}. zł., oo w  stosunku do 1922 wynosi 
oShri nć wzrost 142.3 proc., a w  stosunku do roku zeszł.
P80 proc

O pPuii damłny twbłrożne I monopofe dałv w 1-em 
JłCłWaBrt 1927 r. 192,2 milj., w  l-cm półroczu r. z  — 115 
xnij„ zaś w  T-em półroczu rb. 472,1 milj zł.

W  stosunku do wpływów w  f-em półroczu 1922 r. 
w pływy pierwszo go półrocza br. wynoszą 246 proc., w 

znś do I-ego półrocza r. 1923 — 410 proc.

Gośoie bałtyooy w  Katowicach.
Ooście bałtyccy zwiedzili w ciągu dnia wczorajszego 

fartę Pokoju, a następnie miasto Katowice. Wieczorem 
w  salach hotelu Monopol wydał p. wojewoda d!a szefów 
biur prasowych państw bałtyckich, obiad, w  którym 
wzięli udział m. In. marszałek sejmu śląskiego Wolny, 
delegat N. S. Z„ z Warszawy, Skiwski, prezes związku 
dziennikarzy polskich na Śląsku, pos. Rybarz. przedsta
wiciel mtasta Katowic Pischulek, szef wydziału prezy
dialnego województwa dr. Trzeciak, przedstawiciele pra

sy polskiej i niemieckiej I Inni. Wśród niezwykle ser
decznego nastroju przemawiał w  krótkich słowach wo
jewoda Bilski, wyrażając radość, iż jest mu dane witać 
na ziemi śląskiej prasę państw bałtyckich, z którymi łą
czą nas stosunki serdeczne] przyjaźni. Podkreśliwszy 
rolę, jaką prastara ziemia polska, Śląsk, odegrała w  na
szycia dziejach, nie tracąc i pod obcym panowaniem łącz
ności z resztą ziemi polskiej, wspomniał p. wojewoda o 
bohaterskich czynach tutejszej ludności w  ostatnich la
tach. Mówca wyraził ptzekunanfe, że przedstawiciele 
państw bałtyckich zawioza vdeść o szczerych i serdecz
nych uczuciach, jakiemi »ą przepełnione ku nim serca 
Polaków, do swych krajów, których dzieje wiele mają 
analogii z dziejami zienri Śląskiej. Pan wojewoda zakoń
czył toastem na pomyślność iwasy państw bałtyckich i 
czcigodnych jej przedstawicieli. Naczelnik wydziału pra
sowego Łotw y Bilmans dziękował w  języku polskim za 
staropolską gościnność i zakończył toastem: „Niech ży 
le Polska, niech żyje Śląsk".

Z kolei witał gości imieniem syndykatu dziennikarzy 
polskich na Śląsku preze9 syndykatu pos. Rybarz, to
astując na jjomyślność państw bałtyckich. Redaktor 
Merter powitał goścł imieniem prasy niemieckiej, pod
kreślając, że obywatele państwa polskiego, narodowo
ści niemieckiej mają taki sam interes, jak Polacy w tern, 
aby państwo polskie rozwija io się i kwitło. linieniem 
prasy niemieckiej wniósł mówca toast na szczęśliwy roz
wój przyjaznych stosunków między Polską, a państwa
mi bąltyckletni.

Przedstawiciel Finlandii dyrektor Biura Prasowego 
M. S. Z. Toslof dziękował przedstawicielom władzy i 
prasy za gościnne przyjęcie, podkreślając, że goście 
państw bałtyckich przekonali się naocznie, jak bardzo 
przesadzone i mylne są rozpowszechniane w Europie 
wieści o wojowniczej i agresywnej postawie Polaków 
Wobec innych narodowości. Fakt obecności niemieckich 
dzjermikarzy na zebraniu jest jednym wiecej dowodem 
mylności łych twierdzeń. Podkreśliwszy, że w  Polsce 
nikt nie mówi o wojnach i że słyszy się tu tylko o prze
myśle i gospodarstwie krajowym p. Tesslof zakończył 
przemówienie swe wzniesieniem toastu, na pomyślność 
prasy polskiej w  ręce prezesa syndykatu dziennikarzy 
polskich na Śląsku. Zebranie towarzyskie przeciągnęło 
się do późnej nocy. (Pat.)

Onamzacja n w ie t t te j  sieci szpieiowskłej.
Z Mcswy donoszą nam o niezmiernie ciekawych 

szczegółach sowieckiej organizacji szpiegowskiej dzia
łającej w  Europie. Nad „udoskona lentom" tej organiza
cji pracuje „W yższa Wojsk Rada Rewol.", która kieruje 
Wszystkiemi Ł zw. „agenturami wojskowemi". Europę 
podzielono na 3 strefy. Pierwsza 2 „stolicą" w  Berlinie, 
która obejmuje państwa pn. centr. I pł. Europy. W  stre
fie tej dmigłom środowiskiem szpiegów sklem jest obecnie 
Praga. Tu działają na naczelnych stanowiskach: gen. 
Dostawatow, pułk Bauer, Dobrowolski i 5n. Centrum 
berlińsko-pragskie kieruje agenturami na Węgrzech, w  
Jugosławii, Bułgarii i Rumunjl. Ta właśnie centrala zor
ganizowała wysadzenie składów amunicji w Bukareszcie. 
Drugie centrum znajduje się w  Konstantynopolu i roz
ciąga swe sieci na Turcję i Grecję. Trzecia strefa jest 
w stadjimi organizacji w Paryżu i ma działalność swą 
roztoczyć nad Francją ł Belgją oraz nad Anglją, Polska 
Zaś 1 peństwa leżące nftd Bałtykiem zaliczone są wprost 
do moskiewskiej głównej centrali. Cała — Jak widzimy 
z tego —  Europa jest Opleciona siecią sowieckiego pają
ka, a w  najniebezpieczniejszej zależności od niego znaj
duje się Polska. Dlatego musimy wciąż czuwać!

Z łH k i ł r  statku „Lw tw “  k  k u M i -
Statek przywiózł piękne zbiory zoologiczne, zebrane 

z ofiar rodaków w BrazyijL
W  dniu 5-go lipce nadszedł do Muzeum warszaw

skiego wietki transport zbiorów naukowych z południo
wej Brazylii- Obejmuje on przeważnie zdobycze zoolo
giczne polskiej wyprawy naukowej, która w roku 1921 
— 1924 prowadziła badanie przyrodnicze w zupełnie do*, 
tychczas niebadanych okolicach brazylejskiego stanu 
Parana. Kierownikiem wyprawy był jak wiadomo, ku
stosz Polskiego Państwowego Muzeum Przyrodniczego, 
śp. Tadeusz Chrostowski, który dnia 4-go kwietnia 1923 
r„ uległszy atakowi malarii, przypłacił życiem poświę
cenie swę dla nauki. Wyprawę doprowadził do końca 
i zbiory uratował uczestnik wyprawy Tadeusz Jaczew
ski, obecnie kustosz Muzeum.

Wspomniany transport obejmuje także zbiory nauko we 
ofiarowane dla Muzeum przez kilku rodaków naszych 
zam ieszkab eh w  Brazylji, przedewszystkiem przez dr. 
Józefa Czakicgo, ponadto zaś zbiOTy zebrane i ofiarowa
ne przez ks. Roberta Wierzejskiego.

Wszystkie wspomniane zbiory przewiezione zostały 
z brazylijskiego portu Paranagua do Cherbourgu na stat
ku szkolnym polskiej marynarki handlowej ..Lwów", a z 
Cherbourga dostarczone do Gdańska na transportowcu 
wojennym „Warta".

Kląska lasowa sówki-chejnówkL
Klęska spustoszenia lasów sosnowych przez owad 

sówkę-ehojnówkę, która narobiła takiego zaniepokoje
nia w szerokich kolach opinji publicznej, jak się dowia
dujemy z urzędowej strony, już minęła stanowczo. Od 
około 8 dni wszystkie owady na całej przestrzeni nawie
dzonych 1 as ów wyginęły doszczętnie, wyżarte prżez 
specjalny rodzaj grzybków i przez inne owady jak ta- 
ciuny, chrojniony, które ukazują się zawsze, gdy 
spustoszenie dochodź do najwyższego szczytu.

W  tych dniach rozpoczęły się już wycinania znisz
czonych drzew Jak obliczają, około 60 000 ha lasów 
żoshilo uszkodzonych. Jednak nie wszystkie drzewa są 

t zupełnie stracone. Stracone są tylko te drzewostany:
) które jeszcze w zeszłym roku zostały ogołocone przez 
f Owad z igieł- Te. które w tym roku zostały nadjedzone, 
i- przyjdą jęszcze do siebie, bo zostały tylko do połowy 

ogołoconć z igieł.
Wczoraj właśnie skończyła swój objazd inspekcyjny 

W lasach uszkodzonych komisja z Warszawy z dyrekto
rem departamentu lasów w  ministerium rolnictwa p. Mi
klaszewskim. Rezultaty inspekcji komisji znane będą po 
paru driach. ‘

W  ogólności, jak zaznaczają czynniki orzędowe tu
tejszego województwa, alarmy z powodu iAaprzedM> 
y-zięcia środków zapobiegawczych wczas przez czyi Mi
ki powołano, są zupełnie bezpodstawne. Zapobiegać klę
sce, gdy ona stę pojawi w  takich rozmiarach Jak oferont, 
leży zupełnie poza możnością sił ludzkich. Środld, tefcte 
nauka zna. są tylko zastosowalne w warunkach spora
dycznych, gdy mała stosunkowo przestrzeń został* na
wiedzona przez owad. W  tych rozmiarach, jak obronie, 
klęska ma charakter zjawiska żywiołowego, wobec któ* 
rago człowiek może tylko załamać ręce i czekać opano
wania przez samą naturę. A to opanowanie właśnie te* 
raz przyszło.

Że nie zaniedbanie, jak wyjaśniają czynniki urzędowe, 
było przyczyna rozszerzenia stę klęski, świadczy to, że 
Ona pojawiła się nie tylkko u nas, ale także w sąsiedniej 
Brandenburgii, na Dolnym Śląsku, w  Hanowerze, na 
Pomeranji, gdzie również przybrała tak zastraszające 
rozmiary, jak u nas. A jednak Niemcy także nic prze
ciwko niej nie czynili. Swoją drogą, klęska tegoroczna 
Jest największa jaką zna literatura. Klęski takie powta
rzają sie co kilkadziesiąt lat. J.

U. RIDER HAGGARD.

ONA.
Powieść. (14

DZIEJE NIEZWYKŁEJ W YPRAW Y.
(Tłum. Bron. Falk).

jCMęftyc zachodził, zostawiając nas w  falach wód, 
wedymających się lekko, jak pierś cierpiącej niewiasty i 
Mmołlłwiajacych rozmyślanie nad tern. cośmy przeżyli i 
Czegośmy uniknęli. Job stał u bugu, Mahomed zajmował 
dawną miejsce przy sterze, a ja usiadłem w pośrodku 
łodzi tuż przy teżącym Leonie.

ffa niebie niepokalanie czystom zachodził księżyc; 
znikał, jak słodka narzeczona w swojej alkowie, a długie 
Smugi cieni wkradały stę nA firmament, osłaniając wy- 

dąjąoe wstydliwie z poza nich gwiazdy. Wkrótce je- 
dne± I one zbladły w  budzącym się na wschodzi ? blasku, 
*  POtten pierwsze zwiastuny świtu prze biegł v  świeży 
błękit i spędziły planety z zajętych przez nie stanowisk. 
Morze stawało słę z każdą chwilą spokojniejsze, spokoj- 
J®. jak delikatna mgła, wstając na jego piersi i skrywa- 

łbf Wzburzenie, jak złudne senne marzenia, które 
****** się w  zbolałym umyśle, każąc zapomnieć o prze
pitych troskach.

Ze wschodu na zachód -spieszyły zwiastuny brzasku, 
® *  -f fatt morskiej na drugą, z jednego wierzchołka gó 
^  rotMjęwftjąc światło pefnemł garściami. W y-

Sjęcserrmości. pyszne, pełne chwały, jak powsta- 
w S h r ł u * 0 duchy: Wefcty ponad debem morzem, nad 

WYbrzeża i teżącemi za nfem bagnami i jesz- 
J^hcyrpj górami; nad śpiącymi w  spokoju i bu- 

trosce; nad złymi i dobrymi; nad źyjący- 
M  i acłgrymn; ppaad całym szerokim światem i wseyst-

icdnąk srmitpy wjdtok- byt

może właśnie dla swej mepowszednej piękności. Wscłióć 
słońca; zachód słońca- To symbol 1 godło ludzkości i 
całego jej otoczenia. Tak jest, symbol i godło, początek 
i koniec wszystkiego, co ziemskie.

Owego ranka zdawałem sobie sprawę z tego, z nie
zwykłą wyrazistością. Słońce, które zbudziło się dziś 
ze snu dla nas, zaszło ubiegłej nocy dla naszych osiem
nastu towarzyszy! zaszło raz na zawsze da osiemnastu 
naszych druhów!

Statek utonął razem z nimi; walają się teraz między 
skałami, wodorostami morskimi i rozlicznymi szczątkami 
ludzkimi na wielkim oceanie śmierci. A my czterej usz
liśmy z życiem. Przyjdzie jednak kiedyś wschód słoń
ca, który zastanie nas z tymi, którzy teraz zginęli i wów
czas inny oglądać będą jego świetnie promienie, smucić 
się na widok ich piękności 1 śnić o śmierci w  oMłczu bu
dzącego się życia.

Taka Już dola człowieka.
V.

GŁOWA F.TYOPCZYKA.
Nareszcie wysłańcy i zwiastuny królewskiego słońca 

dokonali swego zadania i przemknąwszy mroki, zmusili 
je do ustalenia. I wówczas wynurzyło się ono samo w  
całej swej świetności z łóż* w  głębi oceanu i oblało 
ziemię potokami ciepła 1 światła- Siedziałem w  łodzi, 
słuchając cichego szemrania wody i obserwując wschód 
słońca, gdy nagle leJdd zwrot Sprowadził dziwacznie u- 
kształtowaną skałę, a raczej jej" szczyt między mnie i 
ten wspaniały obraz i usunął mi go z przed oczu. Spo- 
Kłądatem przez dawko roztargniony na skałę, aż wystą
piła w  obramiejltoi światła, które za nie płonęło t drgną
łem te  zdtnnietift; nie bet przycźyny. Spostrzegłem bo
wiem, że szczyt skały, wzniesiony około sfedmdziesląt 
stóp ponad podstawę, Ha jakie stopfęćdttestąt stóp sze
roką, m8aJ kształt gtowy murzyna o nieprzyjaznych i 6d- 
rażajacyici’ rysach, tourzy. GatyJka tyto rtonocfobwó&b*

wem; grube wargi, tłuste policzki i płaski nos naznacza
ły  się. z przerażającą oi yrazlstością na świetllstem tle. 
Do tego okrągła czaszka, wypolerowana, według wszel
kiego prawdopodobieństwa, przez lata burz i huraganów, 
wreszcie dla ostatecznego podkreślenia podobieństwa 
gęstwiną karłowatych drzew, czy krzewów, wyglądają
ca pod słońce, Jak wełnista czupryna na olbrzymiej gło
wie murzyna. Widok skały był niezwykły; tak niezwy
kły, że wierze teraz, iż nte jest to Jakiś wybryk natury, 
lecz olbrzymi monument, wyciosany na podobieństwo 
dobrze znanego egipskiego Sfinksa, przez zapomniany 
dawr.o naród, w skalistej epoce, nadającej się z kształtu 
do tego celu, jak widomy znak przestrogi dla każdego, 
zbliżającego się do portu wroga. Na nieszczęście, nie do
wiedzieliśmy się nigdy o jego przeznaczeniu, wejście na 
skale, zarówno od strony lądu, jak i wody, było bowiem 
bardzo trudne, a nas czekały inne zadania. Co do mnie, 
biorąc pod uwagę to, cośmy później widzieli, jestem 
przekonany, że było to dzieło człowieka; stoi ono w  głu
chej zadun.ie, patrząc wieki całe na burzliwe morze 
tam, gdzie stało przed dwoma tysiącami lat i dawniej 
jeszcze, kiedy Amenartas, księżniczka egipska i żona, da
wno zmarłego przodka. Leona Kallikratesa, spoglądała 
na jego groźne oblicze 1 gdzie, nie wątpię, stać będzie po 
upływie tylu stuleci ile ich minęło od tego dnia do na
szych czasów.

—  Co sadzisz o tern Job? — spytałem ruazego słu
żącego, który siedział na_ krawędzi łodzi, wygrzewa
jąc się troskliwie na słońcu; wyglądał mimo wszystko 
bardzo martrf*. wwaeołem na dunat 1 demontażu*
głowę.

— Boże mói ~  wykrzyknął Job, który spostrzegł ją 
dopiero teraz. — Sądzę sir, że stary gentleman pozował 
dobrze do swego skalistego portretu.

Roześmełom się, a śmiech zbudził Leon?.
(Ciąg dalszy nastąpi-)
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Kolejarze jngoslowiaiiscy w Grudziądza.
Dziś o godz. 9,9 r?no przyby’i pociągiem z Torunia 

Joołejarzc jugosłowiańscy do Grudziądza
Miedzy poważnemi ogorzałymi głowami męzczyzn, 

przewijały się barwne twarzyczki pań które z dalekie, 
granicy południowej do bratniego kraju przyszły w go
ścinę.

Na dworcu z chwilą przyjazdu poe.ągu orkiestra ko
lejarzy zagrała hymn narodowy, kolejarze przeszli prz w'

frontem deiegacii kolejarskiej ze sztandarami. Zebrani 
wznosili raz ooraz okrzyki na cześć braci.

Następnie mż. Szepetys zaprosił gości do suto za
stawionych stołów na śniadanie-

W  n.iłym nastroju upłynęło kilka chwil, poczein ser
decznie żegnani odjecha’i goście dalej nad morze do 
Gdyni, na Hel.

KILKA SŁÓW POD ADRESEM W YDAW CY (LECZ 
NIE URZĘDNIKA PAŃSTWOWEGO) „EXPRESSU PO- 
MORSKIEGO**. Oczyw;sta, że z , Expr. Pom.“, napadają
cym nie tylko na nas, stekiem wyzwisk i ordynarnych 
obelg, polemizować nie zamierzamy. Narzuca on się w  
rcli stróża opinji publicznej i dziennikarstwa.

Przyjrzyjmy się jednak bliżej tym domniemanym 
stróżom i dziennikarzom. .

Wydawca ,Expressu Pomorskiego** iesu pan W ła
dysław Błoński, urzędnik 8-mej klasy, podlegający mi
nisterstwu; redaktorem odpowiedzialnym znowu były 
ui pędnik II oddziału. Czy tytuły te wystarczą do na
rzucania się jako stróżów opinii publicznej i dziennikar
stwa?

Gdybyśmy odpowiedzieć chcieli w  stylu ,Expressu 
Pomorskiego** p, dyrektorowi i wydawcy Bł< ńskicmu, 
będącemu przypuszczalnie baidzo porządnym urzędni
kiem w godzinach biurowych, lecz — jak wykazuje ka
żdy numer „Expr. Pom.“ — sensacyjnym reporterem w  
godz nach pozasłużbowych, nie przebierającym w steku 
wyzwisk, wtedy powstałoby ciekawe zagadnienie iury- 
styczne, czy znieważyliśmy pana u r z ę d n i k a  Błoń
skiego w godzirach służbowych, czy też p a n a  w y 
d awcę ,  d z i e n n i k a r z a  1 w i e r s z o k l e t ę  kro-  
p i d ł o w e g o  Błońskiego w godzinach Kłużby dzienni
karskiej. W  każdym razie powstaje ciekawe pytanie; 
Pan Błoński, urzędnik, żyjący z podatków, na które skła 
da się każdy obywatel oez różnicy, i to urzędiuk 8-mej 
k'asy, wydaje pismo, które w ooelżywy sposób napada 
na obywateli. Ten sam pan Władysław Błoński, urzę
dnik 8-mej klasy dwoistej jest naturv. Napada na “by
wa te ti i kryje się za plecami odpowiedz,alnego redakto
ra Ubliżysz panu Władysławowi Błońskiemu, to nie 
wiesz, czyś obraził ot ,. dziennikarza** Blońsk ego, czy 
urzędnika Błońskiego, który pensję pobiera z Twoich po
datków, Narażasz w ’ec się ewentualnie na przykrość 
że prokurator za łeb Cię weźmie o zniewagę urzędnika

uczy wis ta, że anomalia taka powstać może tylko z 
austriackiej ideologii podęć o obowiązkach urzędnika. 
Zwj czajnj Pomorzanu rozumuje tylko: albo tosteś 
urs (diukiem albo wydawca i dziennikarzem, inaczej nie 
t»Słi nl jednym ni drugim.

Z powyższego tłomaczy się „dziennikarstwo** ! spo
sób pojęć dziennikarskich „Expressu Pomorskiego**. Pan 
Władysław Błoński i .ego komiltton, pozasłużbowy z 
Oddnału II postawili sobie zadanie gwałtownego polsz
czenia Pomorza Kto jak kto, ale czy pan Błoński nie 
wie, że gdyśmy Pen* rzanje powyrzucali i wyparb Niem 
:Ów, ze wteoy cała armia byłych „austriackich** Pola
ków, doskon ącą swą polskość w „Widńiu**, przybyła 
tu x żomtmi Niemkami, z dz ećm' „zaustrjaczonemi** i że 
szwargot nie niemiecki, broń Boże!, ale „austriacki au- 
stryaczy nam Pom wze? Czemu pan Błoński, ten wielki 
bohater po ski, nie uderza w gcimanizację austriacką i 
ukrainizację Pomorza? Czy dla tego, że przypomina mu 
się byty minister Herbst i jego — krewmy?

Rozumie się, że nasze pojęcia o etyce ćziennikar- 
sk.aj, o polskości, o itiemczyźrae, o obronie polskość ró
żnią się zasadniczo. Te pojęcia panie Błoński, wyrobili
śmy sobie w walce z niemczyzną. Pan, panie Błoński 1
cnsorti wyrobiliście je sobie w urzędach austrjac- 

k.ch. a więc niemieckich, w uległości dla „Wldnia“ i w 
ciagf< walce o klasyfikację urzędniczą! Dla tego dla 
nas Niemcem nie tylko jest Prusak, ale też każdy Au
striak, ostatni nawet tern gorszym Niemcem, czem bar
dzie* faworyzował on Polaków i spaczał ich charakter.

Jeszcze jedno słowo panie wydawco Błoński Czy 
wyobrażasz pan sobie oburzenie Małopolski „gdyby Po
morzanin w  Małejpolsce śmiał wypisać, zażywając tam 
gościnności i bawiąc tam w  pyszałkowatej roli „kultur- 
tregiera**, podobne rzeczy pod adresem Małopolan jak 
pan wypisujesz pod adresem Pomorzan? Huiinem, - 
aOWo opuściliście Galicję i pozostawiliście mianowicie 
wsct c-Jn ą jej część na ;up Rusinów. Żydzi i Ukraińcy, 
których starając się za czasów austriackich o kiasyf.- 
kacje i koryta, nie umieliście pozyskać dla sprawy pol
skiej, ganrrenują dziś Wschodnią Małopolskę. I pan 
i Jemu podobni, którzyście me zdali egzaminu z Waszej 
polskości ] rzekonującej —  nas uczyce polskości, etyki, 
kultury, dziennikarstwu?!

Przykro jest, gdy Polak Polakowi wylicza mniejsze łub 
większe walory polskości. My Pomorzanie świadczymy 
rię r.awdą a Bogiem, że nie staraliśmy się o urzędy dla 
ur£ ''ów, lecz gdy staraliśmy się o urzędy to jedynie w  
służbie ola Ojczyzny. Wyście panie Błoński nas wy- 
Przedz*łi nie w służbie dla Ojczy zny, a'e w  dziwnym po
jęciu ober nązł >w UTzędmka, bawiącego się w  dodatku w  

warcholstwo dziennikarskie i wno>zeme defetyzmu, 
szkodliwszego od wtehrzen bolszewickich i niemieckich, 
**0 podawanego pięknem’ słowy i poprawną pisownią, a 
przesyconym mjazirptami zgn lizny zalatującej austrjac- 
cz^zną.

Umorzenie procesów oolitycznych w Węgrzech*
Budapeszt, 21 7. (Pat.) Według doniesień regent prasy 

•morzył proces p^iecrwko osobom, które uczestniczyły 
•  wypadkach związanych z powrotem króla Karola w  
g4drferniku 1922 r. a w ’ęc przeciwko nr Andrassy‘emu, 
BMWWWiEr‘etirj i nj. - ■

Wiadomości bieżące.
Kalendarz: Środa Apolinarego b. i m. Wschód słoń. 4.7 
zachód 8.4. Wschód kr .*tżjca> 11.27 zachód 12.17.

*
KIED1 URZĘDNICY K)STANA DODA i EK MIESZKANIOWY

Ustawą z dnia 12 czerwca rb. ogłoszoną d. 26 czerwcu 
w Dzienniku Ustaw, rząd został uper źniony do przyzna na 
funkcjonariuszom państwowym dodatku na nueszkanie W y
sokość tego dodatku musiała być uzgodnione z wpływami 
spodziewanem. z podatku od nieruchomości mie.skich, wpro
wadź'—Igo na mocy ustawy o ochronie lokatorów, a istato- 
nego bliżej rozporządzeniem Prezydenta z dn. 17. 2. rb, W “bec 
tego oprąęowany już został projekt jzporządzer.ia Rady Mi
nistrów w sprawie dodatku m cszkai.Iowego dla urzędimcóv. 
Bedz:e on rozpatrywało na najbllższem posiedzeniu Rady 
Ministrów. Dodatek mieszkaniowy ula urzędników wypłaco
ny pędzie za czas od 1 6. do 1. 8. prawdopodobnie jednocze
śnie z pensją sierpniową w dn. 1 sierpnia rb.

**—  Cul bono? Rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 28 czerwca r. b. (Dziennik Ustaw 
R. P. Nr. 56) ustalono w ubezpioczeniu u r z ę d n i k ó w  
p r y w a t n y c h  z działalnością od dnia 1 lipca r. b. 
następujące klasy zarobkowe i składki miesięczne: 
kl. A. zarobek roczny do 1200 zł. składka mies. 8 zł.
„ B. „ „ pom d 1200 do 1500 zł. ,  „ 9 „
„ C. 9  »  » 1500 ,  1300 9  9  9 11 „
i, D. 9 n n 1800 „  2200 9  9 n 18 „
n » * »  2200 ,  2700 n 9 » 18 »
» F. „ ,  .  2700 „ 8200 „ * ,  2 8 ,
n G. * r> n 8200 9 8800 „  „ 9 28 9

n H. 9 v  r> 8800 9 4900 a (  „ 84 9

n I. „ „ „ 4900 „ 6100 „iwyżej, 4 5 .
Do zarobku ralicza się obok pensji także tandemy, 

gratyfikacje itd. oraz wartość świadczeń w natnraljaoh. 
SU dki należy przesyłać co miesiąc najdalej do 15 na
stępnego nuesiąoa przekazem pocztowym lnb czekiem na 
P IL O. na rachunek Ubezpieczali*. Krajowej —  Wy
dział urzędników prywatnych —  w Poznaniu. Równocze
śnie z przesyłką pieniężną należy przesłać do wspomnia
nego Wydziału zestawienie rkłaaek, przypadających na 
poszczególnych funkojonarju&źy.

—**  Teatr Miejski Dziś we wtorek wiecr 8.15 .PAN  
NACZELNIK, TO JAl“, cłośna faisą francuska, która trzy ra
zy z rzędu zapełn ia widownię, bawiąc pubKcznróć tutejsza 
znakomicie. Niemilknące bt „ws są dowodem św iemej gry 
artjrstuw z PP-. Turońską, Weissów a, Lfeicką Kostecki Nor- 
wtdówna, Ik  ./iczem. Ssscz_ bowskf-n Łozińskim, Olderowi- 
czrm, StrycLm- Maciejewskim, Stańczykiem itd.

Wjeżdżający pociąg kolosalny robi efekt. —  Bony ważne.
W  środę wiecz. K15 na ogólne żądanie po raz ostatni 

w tym sezonie „POŁUDNICA** Dramat w 3 aktach L. Staffa. 
Bony ważne.

Jeden z najznakomitszych, światowe] sławj śpiewaków, 
p. Jachno, dawniejszy :euor opery petersburskiej, daje kon
cert we czwartek w Teatrze Miejr khn. W y tęp- jego cieszą 
sie wszędzje niebywałem powodzeniem, to ti ż wątpić nie na
leży, że publiczność tutejsza przybędzl ni koncert wielkiego 
artysty, który jeszcze w tym roku wyjeżdża na tournee do 
Ameryki.

Sprzęda: biletów czjrnna w  kancelarii teatru oraz w  cu
kierni w Wielkop.. lance.

1. sierpnia br. odbędze się przedstaw jenie pożegnalne p. 
d ji Langego Odegrane ^ “ taną „F ,N BENET* komed^ ' * 
akdc A. Fredry oraz „SĘDZIOWIE**, tragedją w 2 akt W y 
spiańskiego.

— •* Echa artykułu „O byt teatru". Autor powyz. zego ar
tykułu prosi nas o mo* iość ściślejszego wycien owania uwag, 
które rzucił w swym krótkim szkicu

„Jeśli pomaw iaietn artystów teatru naszego, ze hyli je
dnym z czynników* wprowadzających zamęt, to mówiłem to 
na podstawie długiej i skrzętnej obserwacji.

Zdaje sob.e natomiast sprawę, że nie działała tu zła wola 
bynajmn czego dowodem, że faktj te zdarzaiy się efizodyczi 
nie i tylko od czasu do czasu jod ypływem osobistych ani
mozji czy cudzej n epotrzumej inspirac^.

Obserwując przez rok cały pracę aktora w Gru<L.iad*u, 
byłbym niesprawiedliwy, gdybym nie podkreślił tych istotnie 
wielkich wysiłków i starań u -łoszos.ególnj h artystów,. Pra
ca na scen e nasze bez odpou ledniego podłoża była heroicz
nym wysiłkiem.

Ale żeby ta praca uzyskała przejrzystość i nieskazitelność 
tego zaparcia i poświęcenia, pow.nno się zawsze dbać o ka
żdy, choćby mało Tiaczny szczegu).

W  tej myśli pisałem w  głębokiej trosce o dobro sztuki, 
polskiej na kresach .

— •* Kultura w  kar larniacf. Niejednokrotnie zwracano 
się di. nas ze strony pub cznośd z zapytaniem, dłacz igr nie
którzy właściciele tik z w. szumnie „pierwrztrzędnvcii1 re
stauracji 1 kawiarń, nie a bonu ja pism i tygodników, litóre sa 
atrakcją i mila rozrywką dla kawiarnianej publ cznoad Na 
pytmia tę nie umieliśmy odpowiedzieć, bo co to właściwie 
nas obchodź*, jeśli sam wfaScic lei nie dba o swą Miientele. 
W szeiako sprawa napozór błaha —  nie jest mów tds drobne ■ 
stkową aby nie wystaw fć tym właścicielom świadectwa kul
tury.

Jeśli jiotuje.ny ; odobn. zjawisko, to dlatego, żedy zdema
skować owe „pierwszorzędne kawiarnie**, które ten .pierw- 
,zorzędn:'“ jrzymiot piastują ałc pod wz?lędem wy.orowar 
nych cen. Możeby tal nie wyfa ki jac pa.cem. mana 1) W- 
szechnie „pierwszorzędna kawiarnia** dbała więcej o > “jdo*:a- 
ma gości gdyż inaczej sprzykrzy się ci rpl.yej pubt czności 
takie lckceważer.ie i zareaguje na to w dotkl iwy materjaln.a
3 la w M t k iń t  śpŚji ijh

— ** W sprawie koncesji na radiotelefony. Wobec sze
rokiego zainteresowania sprawą koncesji raujo -  Wefesiee 
nych dow.adujemy się, że pozwolenia ńa nabywanie i używc* 
nie aparatów odbiorzych, oraz na zakładani: i ekspłoa.c ~t i« 
stacjf nadawczj-ch bęcu, wydawane dopiero po akazauln J 
przepisów wykonawczych do jstawy z dnia 3 ezerwefc HMt 
r o poczcie, telegrafie i telefonie FYzepł-y tę są obecnie >  
pracowywcne i snod ziewać się należy wuj ci a ich w żrde 
w -iągu najbliższych miesięcy. Dotychczas Generalna Dyrek
cja Poczt i telegrafów wydała tylko kilka wzwoleń na broadr 
casting Jla osób, pracujących na polu rac.otechn ki naunowon

—1 * Ukończenie nauki. W Państw. Szkołę Bod. M szyn 
w Grudziądzu ukończyli Szkołę w czerwcu roku bieżącego 
na oddziale o kursie trzyletnim: Burzymskl Stanisław. Chy- 
czewski Franciszek, Cylke R:. -szatd. Orzełka P.otr, Hefeits 
Henryk, Jankę Mieczysław, Krużyński Jam, Krasowski x 
ward, Kamiński Czesław, Lewkowicz Salomon, Łuczak Wa
lenty, Łukomski Krzimierz, Nafalski Eug njusz, Pietrykowski 
Kazimierz, Pruski Tade isz, Raszka Gustaw, Rogiewicz Adam. 
Stpic yński Adam, Swech Józef, W hter Izaak, Węgier Bota- 
dar ŻShorski Zenon, Z ł .orski „ózef,

Na oddziale o kursie dwuletnim: Fijałkowski Stanisław, 
Ignaszek Antoni, Janiak Roch, Kluźniak Wacław, K r rtopik 
Aleksander, Laskowski Zygmi nt Piwowar Jerzy Paidzterny 
Jan, Szynk.ewicz Władysław, Wantuła Karoi, WeMmann 
Zvgmunt.

- * *  Zbrodnia czy niegodziwy wypadek? Wcz jraj w po-, 
niedziałek o godz. 4-ej po południu wydobyt* z Wisty zwłoki 
mężczyzny. Denat był jeszcze w  ubraniu, w  którem znalezio
no p Eniądze, zegarek itd. Zachodzi podejrzenie noKonanej 
zb odni, albowiem na ciele twierdzono dwie mny Ustalona 
dalej, że nazywa się Willi Werner i pochodzi z Grudziądza; 
Lipowa 11. Dochodzenia dalsze prowa<tzl Ekspozytura Sledczr. 
w Grudziądzu która przyjmuje informacje wyjaśniające spra
wę,

- * *  Z zcbra..i a Tow Kupców SamodrHnych w Gru
dziądzu. Wczoraj dr 21. 7. w godzinach wieczornych odbyła 
się w siedzibie Związku Tow. Kupieckich zebranie, na które 
przybyła nieliczna stosnnkowo ilość członków, no się tłuma- 
Z5 częściowo ok esem wakacyjnym, jak również i pewnym 

ki r> godnym z punktu wJLzen a nteresów orgai zac Jrxn  
h oyferentyzmem poszczególnych członków na sprawy donio
słej wag*.

Posiedzenie w  zastępstwie prezesa, p. Marchlewskiego*, 
przebywającego na wywczasach, zagaj wiceprezes p. Hełnk_ 
Po odczytaniu protokółu i podaniu dc wiadomości kouniri- 
k=i ,w Zarządu i Centrali, żebranie przystępuje do omówić aią 
ogólnego zjazdu w Wejherowie, mającego się odbyć 20, 21 } 
22 września.

Przewodniczący prosi o grem,aJne wzięcie udz.ałn w  ty» 
zjezdzje, który oprócz natury organizacyji j, b idzie posiadał 
:echy oliższegc współżycia sie towarzyskiego. Sprawę pro
testu co do pocierania podatku od vódf’f, za a? k, win, on. 
siyącyoh na rzecz komun referuje p. K-łaslńsk'- k. i, wnflt 
Central1' rówr.iez składa sprawozdanie z odbytej dawu< 
konferencji prezesów I kierowników Zwie Zachodniej 
Polski. W  dyskus, biorą udzU  pp. Różeński, Rudński, posaf 
Krzywiński, dyr. Kwaśniewski.

O ulgach podatkowych mowjł T«osel p, KrzywMukŁ — 
W  kwestji skfadkow^ita na ważne ceie zabiera i lo* dyr, 
Kwaśniewski i stawia konkretny wn.osek aby kupcy, zorga
nizowani w Związek, nie wyłamywan się z pod zasad ooB- 
damości i wtenczas tylko dawali skła Id na różne mfecsnr 
cele o ile dany osobnik wykaże się legityma' i ze Zwiufcu 
Tow. rzystw Kupieckich, polecającą dany cel bumanitattay u 
uwag: na to, że różne Liepowołane jednostki, często a n ta 
zyśd nadużywają dobrej wołi knpiectw-

Jako uuipełnienie swego wniósł™ mówm proponuj w y
wieszenie w kazoym przeds.ęb.orstwie handlowym si iown - 
go napisu, głoszącego o tem, że bez poświ dczenla Związku 
Kupieckiego żadne pr )śby o dat] i nie będą brs ae w rachuda

Zebrani Jednogłośme wniosek ten przyjmują Poseł Krwr 
wiński i'oponuje, ażeby tylko tym instytuo.om lawać po
świadczenia, które zobowiążą się prsedłcfcyć Związkowi To- 
warz> stw Kupieckich wykaz otrzymanych od poszc. gólnych 
kupców ofiar a to ze względów statystycznych, gdyż zesto 
się słyszy zarzuty, że kupiectwo mało, albo wcale nie po
piera :ełow społecznych.

Wybór rzeczoznawców do Izby Skarbowej, sprawę wy
borów cło kas Chorych odłożono na następne zebranie, po. 
czem wiceprezes p. ficinke skarży się na opie^łość niektó
rych członków pod względem płacei a składek a także n» 
brak zrozumienia zadań, stojących pi-ed kupiectw m w  tak 
krytycznym tak obecnie momencie go»podarc*ym czego do 
yoJeiri nikła stosunkoyo ilość członkow ą dziesiejszem ze
braniu —  Posiedzenie zamknięto o godz. 11 ylecz.

—** Tyfus p'amUty w powiecie grudziądzkim i Bot nie 
wygasł. Przywieziono zesz^go tj godni, o  oAl"łai zaka
źnego szpitala miejskiego chorych pochodzących z tego sa- 
mego środow ska, co poprzedni chorzy. Zaraza ograr czoc t 
jest na barak robotników sezonowych w  Nowych Jankowi, 
cach ((Koerberrode) majątku p. Koerbera. Bara5 *es strze
żony przez policje, która nie pozwala obcym z knąć sie i  
mieszkańcami oaraku Epidemła jest wog »le lżejszej natury 
Chorzy prędko przycnodza do zdrowna. Tylko 1 osoba zmarł, 
w początku epidemii w  czerwcu.

Kom sia sanitarna na swem posiedzeniu bm szeroko o  
mawiała niebezpieczeństwo grożąc, ludności .aiastz, Obe
cny na zebranie p. dr. Tosse, lek. powiatowy, dał usr »" ajające 
zapewnienie, że wszelkie środki istrożnoóc, są zastosow me 
i że obawy przed rozszerzeniem się zarazy niema.
W  GmdJądzu i poza Jankowican„ jeszcze taaen -ypec L  
tyfusu plamistego nie zaszedł Na telefoniczne zapytani * p. zr. 
Jossa dziś powtuizył powyższe *.apewnienie. Dr. SaJ owłkŁ

Ruch towarzystw,
—(rt) Dnia 22 bm o godz. 8-ej wlecz, odbędą— się w sak 

Bazaru odbędzie się nadzwyczajne zebranie Związku Handlów, 
icow. Na porządku obrrd bardzo ważne sprawy, wobec czegt 
obecność wszystkich członków konieczna.

Związek Handlowców Tow zup.
Filia Grudziądz.

— (rt) Tow. Śpiewu „Lutnia" — w  ezw. ek o godz. *■ 
wieczorem odbędzie sie w hotelu Kdlasa Nadzwyczajne wał* 
ne zebranie. Na porządku dz.ennym bardzo ważne spraw,

ZARZAD.
— (rt) Polskie Tow. Wła rfeto, Nk n-cbom cl Zebranie

Tow o«fl>edzie się w  czwartek 24 bu o 'od 7 l pół . łsoo*  
rem na sali ,pod Złotym Lwem**. O Mczny udział uprą pa

"ARZaD
— (rt) Klub Szofcruw n, "omorza -rządz urydeedtę -■ 

mocnudami do Starogardu dnia 27. 7. 24, celem poświęceniu 
sztandaru tamże. Uprasza się członków, także 1 gości, ktdrtf  
chcą brać udział, aby się zgłaszał’ do dnia 25. 7 24. v  Zarzą
dzie Klubu, u) Mi Jdewicza 23. ZARZAD.

—(rt) Następne zebranie Tow. 1 omocoików n iuiMtl 
odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 8 ej wiecz. w )gro k R f 
tacowym** prry iń. Strzeleckim. \ ZARZAD,
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Z ostatnie} chwili.

Narady z panem prezydentem Rzeczypospolitej.
Warszawa, 22. 7, (AW .) Sprawa obsadzenia teki 

Spraw zagr. nie zo«tala jeszcze zadecydowana. W .sku
tek rozmowy premjera z panem Zamoyskim, wyjeżdża 
dziś do Spały, gdzie ma być ostatecznie zdecydowane, 
czy p. Zamoyski zostanie na dotycłiczasowem stanowi

ska, pan premjer Grabski. Podczas rozprawy z prezy
dentem omawiano również sprawę obsadzenia teki re
form rolnych prawdopodobnie przez jechego z w yż
szych urzędników' ministerstwa rolniętwa.

Konferencja premjera z przedstawicielami Piasta.
Warszawa, 22. 7. (AW .) Premjer Grabski odbył 

konferencję z przedstawicielami Piasta pp. Kicrnikietn i 
Szydłowskim, którzy przedstawili postulaty klubu w 
dziedzinie gospodarczej. M. i. rozważano sprawę roz- 
, wiązań la Banku Rolnego, rewizji szkiców parcelacji zie

mi państwowej, uruchomienie kredytu dla osadników, re
alizację polityki wywozu produktów rolnych z wyelimi
nowaniem pośredników przy dostawach, wreszcie wpro
wadzenie nowej ustawy o odbudowie i o użyciu fundu 
szów na budowę szkół.

P r z y ja z d  p a n a  P r e z y d e n t a  d o  B y d g o s z c z y .
Warszawa, 22. 7. (AW.) Pan Prezydent Wójcie- cliowski- wyjeżdża 3 sierpnia do Bydgoszczy na fciłkw- 

didowy pobyt

O traktaty handlowe z Niemcami.
Warszawa, 22 7- (Pat.) Rokowania polsko-nlemfec 

kie w sprawie zawarcia umowy handlowej, jak donosi E-
cho, podjęte mają być w  miesiącu październiku. Obecnie
zbierany jest matcrjal.

Zasądzenie komunistów niemieckich.
Balia, 22 lipca. (AW-) Dziś zapadł w  Najwyższym 

Trybunale Rzeszy wyrok na komunistów, oskarżonych o 
przechowywanie broni i planowany zamacn stanu. W y 
rok głosi kary od 1—7 lat więzienia. Prasa prawicowa 
znajduje, że wyrok jest słuszny, gdyż Prusy Wschodnie

zagrożone są wchłonięciem przez morze słowiańskie i 
przygotowania wyjątkowe zaostrzają położenie wewnę 
trzne. Prasa podkreśla, że komuniści działają na terenie 
Prus Wschodnich i pochodzą z zachodnich prowincji.

Potworna para zbrodniarzy.
Warszawa, 22 lipca. „Gaz. Poranna1 podaje wia

domość. że para małżeńska Stanisław i Germanida Zbo- 
ińscy oskarżeni są o 51 mordów dla celów rabunko
wych. Mąż oskarża żonę, że była inicjatorką mordów.

O w izy sowieckie dla obywateli francuskich.
Paryż, 21. 7- (PAT.) W  odpowiedzi na depeszę 

Herriota, wzywającą rząd sowiecki do usunięcia prze 
szkód, stawianych obywatelom francuskim w  otrzymy
waniu w iz na wyjazd do Rosji, Czkzerin odpowiedział 
oLaurnyui listem, zapewniając Herriota, że władze so- 
Wtecfcte w  sprawach paszportowych traktować będą

obywateli francuskich na równi z obywatelami innych 
krajów. Odpowiadając na oświadczenie Herriota, iż na
tychmiast po powrocie do Paryża z Londynu przedstawi 
radzie ministrów wniosek o podjęcie stosunków dyplo
matycznych z rządem sowietów. Cziczerin w  liście 
swym wyraża radość z powodu tego zamiaru Herriota 
oraz nadzieję, że stosunki pomiędzy Francją a rządem 
sowietów zostaną wkrótce nawiązane

Monsignore Lauri w Watykanie.
Rzym, 21. 7. (P A T ) Dziś Papież przyjął na posłu

chaniu przybyłego do Rzymu nuncjusza papieskiego w 
Polsce monsignore Lauri‘ego.

Z o  n e b m c g o  e k ra n u .

„ORZEŁ** „Matka —  Niewolnica — Kochanka1'.
Są rzeczy, o których nie mówi się nawet po cichu — z
dan y  Idą 1 tylko w  egzotyce niedomówień żyją; rzucać ie 

przed tłum, na oczy tysięcy, lodzi ze wszystkich dziedzin ży- 
pia — jest rzeczą trochę za ryzykowną nawet na filmie. Dla
tego osobiście jestem przeciwny robienia z takich rzeczy sen- 
aacjL

Wytwórnia paryska, która ma w swem zespole artystów 
rosyjskich z Lisianko na ozele, od dłuższego czasu wypuszczą 
ze swej pracowni filmy grawitujące na tej wąskiej linji po- 
nóeday sensacją a sfera uczucia. Czasem artyści wychodzą 
zwycięsko z tai próby, częściej nie.

Film zaznaczony w tytule jest pod tym względem uda- 
tny, tak, że pomimo pewnych logicznych nawet niedosięgnieć 
wart jest zobaczenia.

Z Pomorza.
■—** TORUŃ. (Gorszące zajście), „Słowo Pomorskie do- 

rosl; W  jednym z miejscowych kabaretów, w nocy z soboty 
na ntedzidę doszło do zajścia, które wywołać musiało zgor
szenie obecnej tam licznej publiczności: Wśród pląsających 
w  dąndnga par przeważały mundury wojskowe, a wkońcu 
na estradzie kabaretu wystąpili jako amatorzy z piosnkami 
rosyjskiemi — oficerowie!

Marny nadzieję, że wybryk taki zdarzył się w Toruniu 
po raz ostatni.

— ** CHEŁMNO. (Samobójstwo). W  zeszły poniedziałek 
podczas napadu melancholii powiesił się na ramie okna pe
wien kupiec *  powodów zgoła niezrozumiałych, gdyż jak o- 
powiada żona, tegoż- żyli ze sobą bardzo zgodnie i denat ni- 
jczem nie okazywał zamiaru spełnienia takiego czynu.

—** SŁOPANOWO. (Śmierć na wlasnem weselu). Pod
czas wesela, siedząc obok swego brata, zmarła nagle nowo- 
zaślubiona Zuzanna Rosiek Przywołany czemprędzej lekarz 
adołał Jedynie stwierdzić śmierć.

— ’**■ CHOJNICE. (Echa napadu na kolejarzy w  Angowicach) 
£a napad na kolejarzy w Angowicach, o czem swego czasu 

pisaliśmy, skazany został sprawca napadu Bauer na 5 miesię
cy więzienia. Inni oskarżeni zostali uwolnieni od kary.

— *• CHOJNICE. (Przygotowania na przyjazd Prezyden
ta RzpUelŁ Miasto przygotowuje sic gorączkowo na przyję
cie Prezydenta Rzpltej Wojciechowskiego, który tu przybę
dzie w dniu 6-go sierpnia rb.

— ** TUCHOLA. (Prez. Rzpltej w  TnchoH). W  początkach 
fttanmk przyjadzie do Tuchołi Prezydent Rzpltej. Miasto przy
gotowuje się już do przyjęcia Głowy Państwa.

_ . * »  PUCK. (Zmiany w probostwie). Ncopresbitcr, ks. 
Panek mianowany został wikarym przy tutejszym kościele pa
rafialnym, na miejsce ks. Krzyżanowskiego, którego przesie
dlono do Orudziądza.

mega“ departament celny, straż celna.
(Samobójstwo bluralisty). Przy ul. Marszałkowskiej nr.

143 bturalista. 19-letnj Maksymilian Konhejm w  celu samo
bójczym postrzelił się w prawą skroń i zmarł w  szpitala św. 
Rocha.

(Nagły skon). W  hotelu Furopejsldm zmarł nagle na udar
serca 50-letni Piotr Hylia, doktór zamieszkały w  Katowic.tch.

(Upadek z rusztowania). W  remizie tramwajowej przy 
ul. Młynarskiej spadł z rusztowania 43-letni Stanisław Zalew
ski. Lekarz pogotowia -stwierdził złamanie kości promienio
wej lewej oraz ogólne potłuczenie i przewiózł poszwaakcwa- 
nego do domu.

Z całej Polski.
—• WĘGRÓW. Obfite błogosławieństwo w potomstwie).

'W e  wsi Ruch na żona młodego gospodarza Sójki powiła tro- 
jeta. Sółka należy do rz^óu dość zamożnych gospodarzy. Kło
pot jcdąak -stanowi to, że trojętą tak są podobne do siebie, 
że tnjdno je rozróżnić. Również i matka nieraz jest w dużym 
kłopocie, obawiając się. by Stacha nie zamienić na Kazika, 
a KSwft^ rta Władka. Mimo tych trosk, matka i nowonarodzeni 
czują się dobrze. ,.Zjawienie się tych „trojaczków" wywo
łał* w okęiicy ogromne zaciekawienie.

— * WARSZAWA. (Odebrany lup). Posterunkowy Stani
sław. SJedt przy Wolskiej nr. 173 zauważył dwóch podej
rzanych mężęszyasn, którzy na widok jego porzucili dwa tło- 
moki i koriyatejąc z ciemności, zbiegli.

W  'porzuconych flOmofcach ztnalezłofio 23 płaszcze koloni 
adtikmewo. ranaryyKrcr. stemplem fabryki pdzjeży f bielizny „0-

Z e  sportu.
BIULETYN SPORTOWY P. A. T.

Wiedeń—  Warszawa.
Warszawa, 20. 7. (P a t) Dzisiejsze zawody piłki no

żnej pomiędzy drużyną wiedeńską Wacker a Legią za
kończyły się rezultatem remisowym 1 : 1.

Amateure— PoKmja.
Warszawa, 20. 7. (Pat.) Dzisiejsze zawody wiedeń

skiej drużyny Amateure z Polonją należą do najciekaw
szych w sezonie. Do przerwy prowadza Amateure, zdo
bywając 5 bramek. Pierwszą bramkę dtą Polooji zdoby
wa Hamburger. Do pauzy stosunek 5 : 1 na korzyść A- 
mateure Po pauzie tempo gry wzmaga się. Zawody 
kończą się o zmierzchu wnyikiem 8 :3  na korzyść Ama
teure. Sędziował Grabowski.

Wilja— Makabi.
Wilno, 20. 7. (Pat.) W  dniu dzisiejszym odbyły się 

zawody piłki nożnej pomiędzy Wllją a Makabi, zakoń
czone wynikiem 3 :2  (3 :1 ) na korzyść Wlltf 

Lwów—Przemyśl.
Lwów, 20. 7. (P a t ) Dzisiejsze (niedzielne) 

zawody piłki nożnej między Pogonią lwowską a Polonją 
przemyska, zakończyły słę wynikiem 1 :1.

Rapid— flasmonea.
Lwów, 20. 7. (Pat )  Zawody piłki nożnej między 

Rapkłem wiedeńskim a Hasmoneą dały w  wyniku: 7 :2  
(3 : 0) na korzyść Rapidu.

F. C. I. Sportcłub.
Katowice, 20. 7. (P a t ) Dzisiejsze zawody piłki no

żnej między F. C. Ł z Katowic a przybyłą ze Śląska O- 
połikiego drużyną Sportclub Zaborze zakończyły się w y  
rakiem 3 :2  (1 : 0) ńa korzyść F. C. Ł

Dzisiejsze zawody piłki nożnej między drużyną Spor 
tovni Club z Morawskiej Ostrawy a katowicką Dianą za
kończyły się wynikiem 0 :0.

Morawska Ostrawa—Królewska Huta.
Królewska Huta, 30. 7. (Pat.) Sobotnie zawody pił

ki nożnej między drużyną czeską Sportoimi Club z Mo
rawskiej Ostrawy a teamem Królewskiej Huty zakoń
czyły się wynikiem 8 :1  (4 : l>) na korzyść Czechów.

Katowice— Siemianowice.
Katowice, 20. 7. (P a t ) Sobotnie zawody piłki no

żnej między drużyną katowicką F. C. I. a K. S. 07 z Sie
mianowic Zakończyły sję wynikiem 8 :0  (3 :0 ) na ko
rzyść F. C. T

SPORT KRĘGIARSKL
który coraz to więcej znajduje zwolenników wyłoni! Zwią
zek na Polskę 7. siedzibą V  Poznaniu. WweIWe kluby lokalne 
które zechcą przystąpić do takowego, uprasza sfe o zwrócenie 
■do sekretariatu Polskiego Z wianku Kn.tm y w Poznaafa, 
Wielkie G&rbary AL celem osiągnięcia bliższych informacji-

Sprawy społeczno-gospii4frcze.
. . . 0  SÓL BYDLĘCA. Według otrzymanych Informacji
daje się odczuwać na obszarze województwa poznańskiego 
bra* soli bydlęcej. Wobec tego zawiadamia się, te organi
zacje rolnicze, związki rolników. a nawet większe obszary 
worskie. znajdujące się ua terenie województw poznańskiego 

I Pomorskiego mogą nabywać bezpośrednio na swojc 
trgeby względnie m  potrzeby swoich członków .sól bydlęca, 
z Wieliczki lun Bochni, mieloną i skażoną kolkotarem, po ce
nie 40 zł- za tounę loco wagon stacja nadawcza, tj. Wieliczka* 
względnie Bochnia. Zainteresowane instytucje mają przestać 

®arn( wi^  la na sól bydlęcą do biura sprzedaży soli ta 
Warszawie, ulica Mazowiecka nr. 7, wpłacając lednocseśate 
należność do PKO. na Isoato czekowe nr. 30163 M. S. departa
ment akcyz i monopolów —  biuro sprzedaży soli. Dowód u- 

sfcutecznicoej wpłaty palety dołączyć do zamówienia. Je a: 
sól to ćłęca ma być wysiana w workach jutowych o PPłcm-K 
ności fi) leg., to za każdy worek odbiorca dopłaca 70 groszy.

KOMISARZE RZĄDOWI W  BANKACH. W  kpnfek-
wencji realizowania programu sanacyjnego z in ic ja tyw y  pre
mjera p. Grabskiego ustanowiono komisarzy rządowych przy 
kilkunastu Dankach prywatnych. Chodzi miunowicfe o to. b r  
min.ster Jta-rbu byt informowany o tein, c z y  bankj konsek
wentnie i uczciwi* wprowadzają w życie ustawy, dotycząc*, 
waloryzacji aobowiązań, oraz czy banki te przestrzegają sto-, 
py procentowej, przewidzianej zarządzeniami opartym# na 
ustawie o lichwie pieniężnej. Jest to niewątpliwie krok bar
dzo poważny w  kierunku uzdrowienia stosunków naszych, 
w konsekwencji jednak należałoby dla uregulowania i opano* 
wania życia gospodarczego ustanowić komisarzy rządowych 
metylko w  prcoonsuwanych na giełdzie pieniężne] bankach* 
iecz i w f wszystkich tych instytucjach, które mają dominu
jący wpływ na życie gospodarcze Rzpltej niezależnie od te. 
ga, ery są to banki, czjr też oporne z punktu widzenia sana
cji skarbu instytucje przemysłowo - handlów?.

—  ANKIETA W  SPRAWIE RZĄDOWEGO PROJEKTU 
USTAW Y PRZEMYSŁOWEJ. W  sobotę dnia 19 bm .odbyło 
svę w Min. Przemysłu I Handlu pod przewodnictwem P. mini
stra Kiedronia konferencja, na której p. minister przeprowa
dził ankietę w sprawie rządowego projektu ustawy przemy
słowej. Oprócz czynników rządowych na konferencji obecn- 
byli przedstawiciele izb handlowo - przemysłowych, zrzeszef 
rzemieślniczych i innych, organizacji świata przemysłowo- 
handlowego. Konferencja miaia za zadanie ustalenie pog.ądów 
sler gospodarczych różnych dzielnic Rzpltej w  tych punk
tach, co do których nie można byjo do niedawna osiągnąć u- 
zgodnienła opinJL Przedstawiciele sfer rzemieślniczych zgło
sili postulaty: Dprzymttsn uzyskiwania tzw. świadectw n- 
zgodnienia, 2) szerokich uprawnień dia cechów, 3) wyodrę
bnienia ustawodawstwa rzemieślniczego z , ogólnego ustawo
dawstwa przemysłowego.

—  O ULGI DLA PRZEMYSŁU NAFTOWEGO. Przemy 
s)owcy naftowi odbyli w  tych dniach konfereację j  p. mini
strem przemysłu i handlu, przyczem przedłożyli <nemorjaf 
w sprawach przemysłu naftowego. W  metrjorjałe tym prze
mysłowcy, wskazując na c!ężkic położenie prz«ny»hi nafto 
wego wogółe, w  szczególności wiertnictwa, wysunęli nasię 
pujące postulaty: 1) zniesienie wielokrotności podatku przo 
myślowego, 2) zróżniczkowanie 'aryt kclejuwyJj ze szcze  ̂
gólnom uwzględnieniem taryf w  kierunku na Gdańsk. Ma te 
na celu stworzenie protekcji eksportowej dla wyrobów poi- 
sktago prgemysłu rafineryjnego, 3) przedłużenie terminów po
datków z trwagl na zastój w przemyśle. Trudnó&d przetny- 
su naftowego w  Polsce polegają gtównie na trudłtoścfacb 
przy pracach wiertniczych, które przy poziomach produkcyj
nych w głębokości 1800 m wymagają olbrzymich nakładów 
pieniężnych. W  tym kierunku Państwowa Rada Naftowa -zgła
szała niejednokrotnie jui postulat zawieszenia podatków w zy  
robotach pionierskich i wiertniczych, Postulaty te dotychczas 
nie zostały zaspokojone.

—  ULGI DLA DRZEWA WYWOZOWEGO. W  Min. Pr*, 
i Handlu opracowany jest projekt zniżki opłat wywozowych 
od drzewa liściastego, Opłata z 5 szeyl. >d 1 tli. sześć, ma 
uisc zniżce na 3 i pół szeyl. Zniżkę tłumaczą trudnością eks
portu, oraz brakiem zainteresowania na drzewo twarde w  
krajowym przemyśle tartaczanym.

—  SPRAW Y CELNE. Rozporządzeniem Ministrów Skar
bu oraz Przemysłu i -Handlu nzupełniono art. 2 taryfy celnef 
z dn. II czerwca 1920 r. przez dodanie nast. ustępu: -W y 
mierzone cło winno być uiszczone p-zed wydaniem tcfwarn 
do wewnętrznego obrotu. Towar, od którego eto nie została 
w  przepisanym terminie uiszczone, winien być sprzedany z 
urzędu w  drodze publicznej licytacji, która odbyw<» się 
wzwyż od sumy ciążących na nim należnośd celnych f ko’.®- 
fowych. •. .

Uzyskana ze sprzedaży gotowka, po potrąceniu ciążą
cych na towarze n ileżności celnych i kolejowych przypada
na rzecz strony.

W  razie nleuzyskania w  drodze dwukrotnej licytacji sil
my wywoławcze, towar przechodzi na rzecz Skarbu Państ
wa i podlega na podstawię orzeczenia władzy celnej t*taz-
uzpuiu. Władza celna może w  poszczególnych wypadkach 
orzec zamiast 2hiszczenta przekazanie towaru do bezpośre
dniego spożycia lub zażywia instytucjom o charakterze spo
łecznym lub filantropijnym'*-

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w  życie z dniem o- 
gloszenla _________

(G ie łd a  p ie n ię ż n a .
H  nrmmmtm , Hnm  22. 7 .
10-ta godzina pr*»dpołndnlaia.

Dolary Stanów 74*d»,  ........................  »*r
Floreny hol en doński*  ................   195 dO .
Franki SegHakię................  ,  , .  ...................8M8 m
Franki    26,51 .
Franki aawajcem kle.........................................  04.26 „
Funty an^Ielekie.........................  22,60 „
Korony a n s t ry jM k le ............................................ 7\22 »
Korany c z e s k ie ...........................................   • ** 3
L iry  w łosk ie .................. ... ............................ ...
Korony aorwęjskla 
Korony dnńakia
Korony szwedzki* 
Dolary I

68.65
80.75 ~

136.90 „
lary kanady j a k i e .........................................  4.90 ,

G d m ń a h ,  d n i m  2 2 .  7 .
Dolar 6,73
Złoty polaki  ..........................................  109.30
Praak azy na W a n w a w ę ........................................  109.20

Drafcarnla Poaorak# Tata. Ajka. Gredzł«da.
Redaktor odpotatedzlalsr; Konstanty DąbkowskL



Pływalnia wojskowa
i nad Wisłą —

kwartą est dla młodzieży szkolne) i członków 
Stowarzyszeń Przysposobienia Wojskowego:

Wtorki od godz. IB30 do 16-ej 
Piątki od „ IB30 do 16-ej 
Niedziele od godz, 10 do 19-ej.

D l a  u m ie ją c y c h  p ły w a ć :

codziennie od godz. ' 1 do godz. 20.
W  W s t ę p  5  ( p i ą ć )  g ł o w y

Oficer Instrukcyjny
w z. (— ) SMłek, porucznik.

%.   ----------------------------------------------------

Jęczmień
k u p u j e (906

B row ar W i lh .  S o m m e r  i Co, Grudziądz

Kupuję

Pp. M a la rzom
polooom po cenach k o n k u r e n c y j n y c h

Farby olejne i klejo
wej kredę spławioną, 
pokost czysto lniany, 
wszelkie lakiery, sze
lak, klej s t o l a r s k i  
„Strem“, oraz szczo
tki i pędzle do bie
lenia i malowania.

(861

Drogeria Medycynalna
W. Majewski, Grudziądz

Mickiewicza 21. Telefon nr. 186.

Stenotypistkę-stenografistkę
biegłą w języku polskim i niemieckim, 
silę pierwszorzędną, poszukują 
od zaraz, najpóźniej od 1 sierpnia 
wielkie zakłady przemysłowe.

Oferty z podaniem warunków uprasza się przesłać 
do Głosu Pomorskiego pod Nr. 900. ::: ::: ::: :::

ziemniaki  li interes
zbożowy

dzielnych, poszukuje od 
zaraz (904

W . Kutow ski
Grudziądz, Ogrodowa 23.

i upraszam oferty.

SI. Skow rońsk i, Grudziądz
ul. Lipowa 49. — Telefon 210. |914

Budowa p itty  kaflowych, 
ceglanych i piekarników
oraz reperacje takowych. (11004

K a f l e  b ia łe  i  ko lo row e  
□ a składzie

Łagoda, ul. Toruńska 18.

Baczność!
P. P. Obywatelowi#, 

Urzędnicy i Gospodarze 
nie kapujcie po wygo 
kich cenach wirówek, 
reweróir. nzaaayn 
do aaycla itp., 
gdyż możecie się za

opatrzyć o

4 0 %  taniej
w Firmie:

B racia  Szczepańscy
w Gnieźnie - Filia Sęiólao Stary Rynek 19
która dostarcza tylko pierwszorzędne towar; 
848 jak:
W iró w k i aawedakie a 5-cio letnią 

gwarancją.
Kowary pierwszorzędnych fabryk, 
Saaayny d o  aaycła różnych systemów 

z 10-cio letnią gwarancją,
Hanny ny rolnicza w wie1 kim wyborze, 
Banaynę. o liw ę rożnych gatunków, 
W naelkie prsybory myśliwakla. 
Różne części zapasowe do wirówek, 
rowerów 1 maszyn oraz gumy rowero
we, automobilowe I techniczne wszelkich 
rozmiarów d ostarcza po cenach kon
kurencyjnych detalicznie 1 hurtownie. 

Towary posiada stale w wielkim 
— wyborze na składzie. —

D iu d o e  warunki spłaty- Cenniki wysyła u  I r a n i e

Prace tokarskie, gryzarskie, Husarskie 
iraz sztaneowanie razn. przedmiotów

wykonują solidnie, szybko i tanio

Pomorskie Zakłady EFektryczne
To w. z ogr. por. [778

G r n d a i ą d a ,  ulica Spichrzowa nr. 16.

Odpadki

szpagatu
kupuje w mniejszych 
i większych ilościach

Drukarnia Pomorska

zaprowadzony, z własnym domem, śpichle- 
rzem 2 piętr., obszeiaemi st.miami i chle
wami, 6 mórg roli. piękny ogród nad rzeką 
pulożony, w  rynzu w mieście powiatowe m 
w Wielkop >lsce, gimnazjum męskie i ż ń- 
skie, senunarjucn nauczycielskie oraz wyższa 
szkoła żeńska w miejsca zaraz na sprz-daż 
lub zamienię na dzierżawę mająteczku 
700— 1C00 mórg.

Gena 42000 złotych.
Łaskawe oferty pod nr. 913 do Eksp, 

Głosu Pomorskiego.

a m m m m m m a a m m a a a m

| f Specjalny skład ? ® 
O artykułów gu m ow ych

Plac 23-go Stycznia 22 H

§M_T poleca " W 9

■ obcasy gum owe 5
■  = == = a=s= != = = = = '^ ^  ■
m  po bardzo przystępnych cenach. ^

-  D la  kapców  wysoki rabat.

T y lk o  835 z ł.
| K o s z t u j e  |

Księga Adresowa
I  miasta G rudziądza |

Do nabycia w

DRUKARNI POMORSKIEJ I:
 ___________Hft

Wszyscy dzid ty lk o  kawę słodowa

„ » A L T O P O L “
bo jest najlepszą i najtańszą, 
a w smaKU nieprzewyższoną

Fabryka wyrobńw słodowych ..MALIOPGL
K a r t a r y  (Pomorze). 7371

Poszukuję od 1, 8. 24 r. 
porządną

d z ie w czy n ę  
do dzieci

9 Z C Z E B B I C K A  
Apteka pod Lwem

ul. Pańska nr. 22. |910

Umebl. POKÓJ
od zaraz do wynajęć.a 
u l .  L i p o w a  * 9 ,  U.

POKÓJ umebl.
do wynaięcia Kościusz
ki 22, II na pr. (11006

do włącznie 3 sierpnia rb.

Dr. GÓRSKI
ni. Groblowa 22/24. (902

Z dniem 1 sierpnia rb. 
polecam mój o gród o ras  
s a l ę  do odbywania z a 
b a w  t o w a r a y  a b  ic h ,  
o b c h o d ó w  itp 11012 

!J. E n g l.

Wapno i cenieni
pierwszej jakości o< 
—  poleca tanio—  g

Fabryka Tektur Dachowych
W . K u t o w s k i  I S-ks
Grudziądz, Ogrodowa 23.

Letfliska
poszukuje neseń kl. V It  
gimn. mat. przyr., za

razem nd ziela) ąc

korepetycji
we wszystkich przedmie* 
tach. Informacja (908

w holein Pod Poczta,
ul. Mickiewicza nr. 27.

Strojenie
fortepianów
i reperacj e wy konuje spie
sznie i tanio, także i ns 
prowincji (11009

F R A N K E  
ul. Toruńska nr. 36, 11.

Miejska Kasa Oszczędności
Grudz iądz ,  Ratusz I (280

przyjm u je depozyta, o tw ie ra  ra
chunki b ie lice  i udziela pożyczek.

Korzystne źródło zukupii!
Wszelkie krajowe i zagraniczne arty
kuły. wchodzące w zakres branży fry-

wielkim 
708

rjerskięj, poleca zawsze 
wyborze

KURTOWKIA DLA FRYZiFROW I. Z 0. P.
P o z n a ń ,  ol# św. Murcma 29

iwpront «i. Kantąka.)

S S S B B B B B B S B B a s a B B B B B S B B  BECZKI
przeprane do czyszcze
nia maszyn k n p n j e  
w mniejszych i więk

szych ilościach

Drukarnia Pom orska 
H i i i a i g i i i i i i i H i a i i i i

od smoły, olejn i śledzi 
kupuje stole po najwyż

szych cenach [621

Fabryka lektor Dachowych
W . K u t o w s k i  I S -k »
Grndziądz. Ogrodowa 23.

‘zedaże 1
WILCZYCA

4 miesiąco stara do sprze- 
dauii Huzalniini 15. II o-1.

Wóz, koń 
i uprząż

korzystnie do sprzedania 
H a n d e l  m ą k i

nl. Lipowa 51. (11007

R O W E R
używany oraz inne rieczy 
są do sprzedania (11011 

R L Ę B O W M K I
Plac 23 Stycznia nr. 22.

I  K “ p w *  1
Poszoku e się kopno

doorze utrzymanego

(po jazdu  do 
polow ania).

Zgłoszenia do Głosu 
Pomorskiego pod nr. 896.

T T ^ 7 7
Zdolna Gdańska Fa

bryka mydła poszukuje 
na Grudziądz

przedstawieiela.
Zgł. pod Qr. 2788 Binro 
Ogłoszeń Rud. Loewea- 
steln, GDAŃ SK, Renner-
stiftsgasse 11. (912

Inteligentna Pani

P I E G I
ió ł tę  plamy, op «l»m soA  
HtkuwB pęd gwarótłoią apt*** 
kariaJtna G *debu»ob< 
▲ xela kram od pięgó^i 

■ łojka UO lip., oaly **• 
3 *łp. do tego mydło 
k»w. 70 gr. d# o»byci« *  
Grud*iąd*u w nóBtępujfl*’ 
oyoh tirogóij ach : D. K1mb*H 
w. B«ek«r, L. U*ti 
i H. Malewski#

(Polka) potrzebna od zaraz 
do gry na fortepianie 
w Winiarni i Restauracji 
Józef Orseszkowiak, 
Grudziądz, fkttSIJCUll II

WL Kuterałd J
■ W ik h W  
. KóHgante


